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W obce czy M s k l e  rece
ma nrzejśC „W spólnota Interesów1'?

W  dniu dzisiejszym  ma sie odbyć 
walne zgrom adzenie akcjonariuszów 
Tow . A k t. ,W spólnota Interesów ".

Piszem y o t/m. bo nie jest to prze­
ciętne zdarzenie w  przeciętnym  przed 
siebiorsrwie, lecz może mieć bardzo 
poważne skutki s arów no gospodarcze 
jak  i polityczne.

Trzeba sobie uprzytomnić, że 
„W spólnota In teresów " jest n a jw ięk ­
szym  przedsiębiorstw iem  w  najważ - 
n iejszym  przem yśle surowcowym. 

„W spólnota" obejm uje:
5 kopalń węgla;
7 hut. .,Eatory“ , „P iłsudski", „L au ­

ra", „F lo rian ", „Zygm un t", „Zgoda", 
„S nes ia " z 7 w ielk im i piecam i i prze 
szło 20 piecami martenowsk mi;

E lektrostalownię dla produkcji sta­
li szlachetnych;

W arsztaty przetw órcze w  C h orzo ­
w ie;

Cały szereg zw iązanych z hutami 
wrarsztatów przetwórczych;

4 koksownie;
6 cegieln ie —  i
m ają lk i leśne i rolne.
„W spólnota In teresów " zatrudnia

blisko 30.000 robotników i około 3000 
urzędników. K ieru je  one szeregiem 
przedsiębiorstw pomocniczych, w  kto 
rych  ma głos rozstrzygający.

Kapitał zakładowy wynos; 150 mil. 
zł. Obecnie w e „W spólnocie ') głos de 
cydujący ma kapitał państw ow y . Dru 
g e polskie przedsiębiorstwo tego cha 
rakteru w  Trzyńcu na Zaolziu należy 
do obcego kapitału.

Chodzą pogłoski, że dzisiaj ma za - 
pasc postanowienie o wycofaniu się 
kapitału państwowego i zam ianie tej 
spółki w  przedsiębiorstwo p iyw a ine.

Jesteśmy bezw zględnym i zwolenn; 
kami prowadzenia przedsiębiorstw 

gospodarczych nie przez państwo, ale 
■przez pryw atne jednostki, jednak nie 
przez obcych, lecz P R Z E Z  P O L A -  
K  JW.

N a etatyzację naszego przemysłu pa 
irzym y jako na stadium przejściowe 
do zupełnego ich spolszczenia.’

Musi nasuwać się obawa, że S D ra w a  

przejęcia  „W spólnoty In teresów " 
przez kapitał polski nie jest p rzygo­
towana i że część w pływ ów , a najprę 
dzej przeważająca dostanie się z p o ­
w rotem  w  ręce obce ty lko ze zmianą 
narodowości.

Obawa ta jest m bardziej uzasad­
nioną. ze prezesem rady nadzoczej

jest p. W ik tor Przedpełski, ten sam, 
k lo ry  dopuścił do zazvdzen,a przem y 
słu mięsnego, gdzie z łatwością moż - 
na było niedopuścić do tego.

Dlaczego w  tych warunkach p. W ik  
tor Przedpełski uchodź' za utalento­
wanego organizatora, to pozostaje ta­
jemnicą.

Obecnie, zostaw iwszy Zw iązek Be­
konowy na opiece swego brata Bolesła 
wa. p. P. urządza Wspólnotę.

Oprócz p. Przedpełskiego wchodzą 
do rady nadzorczej „W spó lnoty" jesz 
cze nast. osoby: M ieczysław  Chnue - 
J v ki, M arian Drozdowski, pik. dypl. 
W ładysław  F ilip ków  ki, dr. Tadeusz 
Garbusiński, K a ro l Grzesik, Józef Ko 
żuchowski, inz. W ładysław  Łosie - 
w icz, K a jetan  MorawsKi, inż. Feliks

Zalewski, dr. Feliks Maciszewski, 
gen. M ieczysław  Dąbkowski 

W iceprem ier w  przem ówieniu w 
Poznam u przed miesiącem stw ierdził, 
że po lityka i gospodarstwo stanowią 
jeden nierozerw alny spiot, który bądź 
posuwa naród w  tył bądź cofa wstecz. 
W yrażam y tutaj obawę aby rzeko - 
ma. ubrana w  maskę społeczną (o 
czym pisaliśmy onegdaj) pogoń za ka 
pi talem oorotowym , który tłumaczy 
się pospieszne uprvwatmenie. nic nie 
naraziło na sz-wank polskiej racji sta 
nu i nie cofnęła narodu wstecz.

Znacznie celowszym  byłoby rozbi­
cie licznych warsztatów  (jjwĘrięJno - 
ty "  na m niejsze jednostki, a wówczas 
możnaby Jiczvć na znalezienie kapita 
listów  polskich.

P . wicem. Jaroszyński wyjaśnia
Jaki był sens lego listu do p. StarzyńsKiejo

Rząd piilski ostrzega Czechosłowacją
Cercartós w d a  R. ?.  w PraJze

I sunków m iędzy PolskaP R A G A , 18.12 —  Charge d‘affaires 
R. P . w  Pradze złożył, czesko-słowac- 
kiemu m inistrow i spraw zagranicz­
nych aide-memoire, w  którym  rząd 
polski zwraca uwagę rządu czesko- 
słowacklego na stan rzeczy, w y tw a ­
rzający się wskutek istn:eni 1 i dzia­
łania pewnych ośi oakow 1 oręam- 
zacyj na terytorium  republiki czesko 
słowackiej, oraz przestrzega przed 
skutkami, jakie dalsze istnienie tego 
stanu rzeczy m c i . mieć na układ sto­

sunków m iędzy 
Słowacją.

a Czecho-

H i i i  C ia® c w i l c c h ć ł  

B r n o g e s z f " !

R Z Y M  18.12 M ipister spraw zagT. 
hr. Ciano opuścił dziś rano w  towa­
rzystw ie posła w ęgier barona V ilil£n i 
szeregu wyszych urzędników pałacu 
Chigi oraz dzienmaarzy, Rzym ., uda­
jąc się do Budapesztu.

ja k  zm ieniają się Judzkie poglądy 
w  chwilach tak;ch jak wbory, d o ­
wodzi odpowiedz wicem inistra rolni 
ctwa M aurycego Jaroszyńskiego na 
.głodzenie w  W t s z  wskirn Dzienni­

ku N arodow ym " je °o  listu, wystoso- 
w  charakterze b. członka ko 

m isji finansowo - budżetowej b. baj- 
ratu warszawskiego do prezydenta 
mDcta Starzyńskiego.

Odpow iedź drukuje „G  a z e t a 
P o l s k a "  (z dnia 18-go b. m.) Odpo 
w iedź brzm i:

„W  „Warszawskim Dzienniku N a ­
rodowym" z "dnia 17 grudnia b. r. za­
mieszczono artykuł p. t.: „Tajermrce 
prasy dyspozycyinej d Starzyńskie - 
go“ , w  którym przedrukowano list, 
j - ki w marcu IMS będąc podów­
czas członkiem kom sii budżetowej 
Tymczasowej I~ dy M 'ejsk efj wysto - 

do 'i-ezvdenta rrrasta, p. Ste 
fana Starzyńskiego. List ten udostęp­
niłem równ:eż w o_łp;sie członkom ko 
m!sb budżetowei. wdnak mgdy 1 n i­
kogo n;e upoważr/łem do podania go 
do wiadomości publicznej.

Co s :ę h c z v  treści listu, to —  jak  
to k ażdy  ła tw o  stw ie rdzić  m aże —  do  

ttc z y ła  cn a d robnego  incydentu, m ia­
n ow ic ie  b łędnych  w iadom ości p raso ­
w y ch  o t o k u  p r a c  k o m i s j i  

n a d  budżetem  m. st W a rs z a w y  n a  rok  

1936-37 i n e z aw ie ra ła  żadnej oceny  

gpę odawk m 'e isk ’ej.
Tymczasem .Warszawski Dz;enn'k 

Narodowy" podał wspumn;any list w  
tej form 'e i opatrzył tego rodzaju ko -

W ł o c h y  w y w ł s s z c z « | ą  Z v  d ó w
Haiitki ziemskie i iiiarudicmośii miejskie, z*J:ta!y pnsarsICBi 

i Isn iew  odtesaj* sp«e suprcrFŁnwe, ria 2rdsm
R Z Y M  —  (tel. w ł.) —  N a piątko - 

w vm  posiedzeniu rady m in istrów  za­
padły ważne uchwały dotyczące go­
spodarczego odżydzenia W łoch. Zo - 
stały m ianow icie uchwalone rozpo - 
rządzenia wykonawcze do ustaw l i ­
stopadowych, zabraniających Żydom, 
we W łoszech posiadanie m ajatku ziem  
skiego w artości pow yżej 5.000 lir, wła 
sności n ieruchom ej m ie jsk ie j dajacej
ponad 20 tys. l i r  dochodu rocznego i 
kierow nictw a zakładami przem ysio  - 
w ym i, zatrudnia jącym i ponad 100 ro ­
botn ików  lub zakładów posiadających  
znaczenie dla interesów  państioo-

Niedzielne wybory
W  niedzielę, 18 grudnia, odbyły 

się w ybory do samorząaów czterech

f t ful? i
HABEESUSIH ■ SCH1ELE

a n B i H n i n n

wielk ich  miast w  Polsce: w  W arsza­
w ie, Łodzi, K rakow ie  i Poznaniu. 
W arszawa wybiera, jak  wiadomo, 
100 radnych, Łódz 84, K raków  i Po ­
znań po 72.

Po za tym  jdby ły  się w  n iedzielę 
w yhory w  55 mniejszych miastach 
i miasteczkach w ojew . pomorskiego, 
poznańskiego i krakowskiego, m. in. 
w  Toruniu, Grudziądzu, Bydgoszczy, 
Pelp lin ie, W ejherow ie. Pucku, K ro ­
toszynie, Obornikach, Odolanow ie, 
Kępnie, Szamotułach, Chrzanowie, 
Trzebini, Jaworznie.

W reszcie odbyły się w  niedzielę 
w ybory  grom adzkie na terenie w o je -
w i 'z tw  lub (ok o li leoo  j
mad), nowogródzkiego (ok. 400 ?ro- 
mad) poleskiego (33), pomorskie­
go (461). warszawskiego (262). k ielec­
kiego (4300) i w ileńskiego (200).

W  sumie w ybory  niedzielne obej­
mują ponad 5 m ilionów mieszkań­
ców.

W yn ik i, i to nie pelne znane będą

1 dopiero w  poniedziałek nad ranem. 
Podam y je  w  następnym numerze.

wych, jak z dziedziny obrony narodo­
w ej i innych.

Przede wszystkim  zobow iązują roz j 
porządzenia wykonawcze Żydt w, j 
w aścicieli ziem i lub nieruchomości i 
w  miastach do przym usowego zade - j 
klarowania wartości nieruchomego j 
majątku U m ożliw i to uchwycenie 
wartości majątku Żydów  w e W ło  - 
szech w  pewnej przynajm niej części.

Własność, której wartość przekra - 
cza 5 tys. lir  (m ajątki ziemskie) i 20 \ 
tys. l ir  (dochód z nieruchomości m ej ! 
skich) będzie wywłaszczona 1 podda- j 
na organizacji, k tó re j zadaniem bę- 1 

dzie wywłaszczonymi m ajątkam i ziem  
skim i lub n ieruchom ościam i adm ini - I 
strować i sprzedawać je  nabyw com  I 
nie żydowskim . W artość m ajątków  | 
zostanie ustalona z urzędu przed w y 
właszczeniem. W łaściciele żydowscy 
otrzym ają za wywłaszczone m ajątki 
odszkodowanie w postaci 4 proc. pa - 
pierów  wartościow ych.

W szelk ie zakłady przem ysłowe, 
handlowe i inne, będące w  rękach ży

dowskich i uznane za ważne ze w zg lę  
dów  państwowych lub zatrudniające 
ponad 100 pracownik iw  zostaną pod  - 
dane nadzorowi państwowemu. W .aś 
cicielom  żydowskim  pozostawi się nie 
ustalony dotąd term in, do którego mo 
gą zakłady albo sprzedać nie Żyaom  
lub całkow icie je  odżydzić, W  razie 
nie wykonanie w órunku w term in ie  
m oże państwo zakłady noddać prow i 
zorycznej przez siebie ustanow ionej 
adm inistracji lub zlikw idow ać je 
Czysty zysk ze sprzedaży musi być u -  

lokowany w  papierach państwowych.
Jest oczywiste, ze —  gdy chodź1 o 

zakłady przem ysłowe, handlowe i in ­
ne uznane za państwowo ważne —  ry 
gorcm  z rozporządzeń wykonawczych 
w y p ły w a  jąevm , zostaną poddane 
wszystkie. W iochy czynią w  tej chwi 
ii nadludzkie wysiłk i, zm ierzające ku 
samowystarczalności państwa, muszą 
w iec bez re :zty ogarnąć całość życia 
gospodarczego

Uchwalone lozporządzen ia w yko - 
nawcze decydują o całkow itym  odży 
dzen :u życia gospudaicztoo z W łoch.

m entarzem , że w yw ołyy ać m oże wra­
żenie w a lk i m iędzy  m ną a p. p rezy ­
dentem  S tarzyń sk im  O pub likow  anif! 
go  zaś w  przeddzień  w y b o ró w  do ra­
dy m ie jsk ie j każe się  dom n iem yw ać , 
że chodzi tu  o jed en  jeszcze ch w yt w  

ag ita c ji p rzed w y bo rcze j, p rzy  k tó ry m  
bez m  jej w e ’ i i zgody posłużono się  

m oim  n azw isk iem
P rzec iw k o  tego rod za ju  m etodzie  

w a lk i  p rzed w y bo rcze j k ategoryczn ie  

p ro testu ję  i ośw iadczam , że ca łkow -e ie  
p o p ie ram  ak c ję  N a ro d o w e g o  G o s p o ­
darczego  K om itetu  S am o rząd o w ego  i 
głosow ać  b ęd ą  na listę N r . 1“ .

P. w icem inister roln ictwa pragnie 
—  jeże li dobrze się o r ;entujem y w  je ­
go zamiarach —  -barczyć nas odpo­
wiedzialnością za niezgodne jakoby z 
treścią listu do p. S iarzyńskhgo 
przedstawienie i h t e n c y j  jego  za 
j rzeżeń.

M us'm y przyznać sie. że do żadnei 
w ’ nv nie poczuwamy się i —  logicznie 
rozumując —  stanowisko nasze pod­
trzym ujem y.

Sądzim y bowiem , że skoro chodzi­
ło o sprawę d r o b n ą ,  jak d z i s 
tw ierdzi p. Jaroszyński, to zbędna bj 
ła w ó w c z a s  form a uroczystego 
listu i że bardziej w łaściwe było za a- 
w  enie sprawy przez ustne porozu ­

m ienie się z p. Starzyńskim.
N ie  przekona nas też p. w,. :emin'- 

ster Jaroszyński, ze list dotyczył 
„ t  o k u  p r a c  kom sji finansowo- 
budżetowej nad budżetem m. st. W ar 
szawy na rok 1936-37 i nie zawieraj 
żadnej oceny gospodarki m ie jsk ie j".
L isi dotyczył nie wniesienia do czasu 

jego  wystosowania całości prelim ina­
rza budż etu di komisji, a jedyn ie irag 
mentow, co spowodowało korni je  do 
w 'trzym an ia  się od rozpatrzenia go. 
P. Jaroszyński uważał jednak za wska 
zane podkreślić silnie, że bardzo mu 
za1 eży na sprostowaniu in form acji 
„ K u r i e r a  P o r a n n e g  o“ , jakoby 
„zakres świadczeń pozostał n iezm ie­
niony w  budżecie miasta na roK 
1936-37. A  to już n iew ątp liw ie wkra - 
cza w  dziedzinę g o s p o d a r k i  
m i e j s k i e j  —  a nie prac komisji 
finansowo - budżetowej, która Bogu 
ducha winna —  figu ru je teraz jako 
g łów ny obiekt tłumaczenia p J a ro ­
szyńskiego.

To, że p. Jaroszyński obiecuje gło­
sować na listę nr. 1 nie wzrusza nas, 
bo wcale nie m ieliśm y zamiaru prze­
konywać go do jak ie jko lw iek  Lsty.

Celem  naszvm było zorientować o- 
pin ię polską W arszawy, że 1 wśród 
przy jaciół politycznych p. Starzyń - 
sKiego b y l i  ludzie krytyczn ie uspr 
sobieni; ich krytyka  nie musiała byc 
koniecznie walką. W  każdym razie 
przybierała charakter uroczystych 
protestów  przeci\y t. zw  prasie dyspo 
zycy jne j, zw iązanej z p Starzyńskim  

N ie  możem y uznać, że p Jaroszyń 
ski w ytłum aczył sens swego listu do 
p StarzyńsKiego z dnia 4-go marca 
1936 r.

W przededniu wyborów w Łodzi
ma?awe rewkzie s aresztowania

wśród dz a łączy Str. Narodowego
ŁÓ D Z, 17.12 (Tel. w ł.). W  nocy z 

piątku na sobotę policja mundurowa 
i śledcza w  Łodzi przeprowadź ła 
szczegółową rew izję  we wszystkich 

lokalach Stronnictwa Narodowego o- 
raz w lokalach w yborczych  Obozu 
Narodowego. Aresztowano kierowni 

ków  akcji w yborcze j, m ężćw  zaufa­

nia i zarządy kól S. N.
W sobotę około godz. 11-ej w  nocy 

policja przeprowadziła powtórnie re­
w iz ję  w e wszystkich lokalach Stron - 
nictwa Narodowego oraz w  lokalach 
oddziałów  „W . Dz. N .“  i „O rędow n i­

ka".
\resztowani. w  liczbie kilaudziesię

ciu osob. p o z o s t a j ą  n a d a ł  
w  a r e s z c i e .  N i e  z w o l n i o ­

n o  ' r ó w n i e ż  m ę ż ó w  z a u ­
f a n i a  O b o z u  N a r o d o w e ­
go ,  k t ó r y m  z a b r a n o  p o d ­
c z a s  r e w i z j i  u p o w a ż ­
n i e n i a .  w y s t a w i o n e  p r z e z  
S t r o n n i c t w o  N a r o d o w e .
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Warszawa w przededniu wyborów
Starna narcuoj/cćw z oojowkami „Ozonu” i P. P. S.

W sobotę w ostatnim daiti przed wybo 
rami, akcja agitacyjna poszczególny li 
komitetów wyborczych doszła do najwyź  ̂
<5zego nasilenia.

Silny mróz, który od piątku zapanował 
w Warszawie, przeszkodził wydatnie w 
akcii plakatowania. Klej niejednokrotnie 
zamarzał bądź w kubŁ,ka~h. badź nawet 
na pędzlach Afisze i ulotki słabo wsku­
tek tego przyklejane, odpadalv. walając 
się po choda kach i jezdniach, n wresz­
cie przylepiając się da obuwia przechod­
niów

Ozon i socjaliści wypuścili na nJasto 
tamochody ciężarowe, pełne agitato - 

rów wrzeszczących przez tuby swoje ha­
sła. Publiczność jednak reagowała na to 
bardzo chłodno, nie zatrzymując się wca 
le dla obei-zenia wiezionych transparen­

tów. czy podjęc;a rozrzucanych ulotek
W kilku purktach miasta doszło do 

starć pcm.ędzy ,,tapec:arzami" rozkMa- 
jącymi afisze Obozu Narodowego a bó­
lów kami socjalistycznymi czy „ozonowy­
mi".

W guOzinarh południowych narodow­
cy nalepiali afisze na fuarech domu 
przy A l Jerozolimik'ch 17, gdz.e mieści 
się Zarząd G łó w n y  Stronnictwa Narodo­
wego. W  tym nypmencie przeieżdżał o- 
bok magistra- ki samochód ciężarowy, ob 
klejony afiszami jedynki, wiozący bojów 
karzy „ozonowych" 7 transparentami.

Ozon 3wcy widząc „tapeciarzy komi­
tetu wyborczego Obozu Narooowego, za­
atakowali ich w tym tnomznc e jednak z 
lokalu Skromm-ctwa wybiegła drużyna

Los szpitalnictwa

sło i. m. W arszaw y
pod rzi daTii komisarskimi

W  propagandowych artykułach przed- Żc tymczasowy piezydent może z tego 
wyborczych Ozonu, ogłaszanych z upo- nie zdawać sobie sprawy, ostatecznie nic 
rera prawie codzienrre w czerwoniakach d/iwnegol Nie jest lekarzem. Ma jednak 
i innej prasie dyspozycyjnej, cmijana do pomocy resortowego tymczasowego 
jest starannie jedna dziedzina gospaaar- , wiceprezydenta, dr. Grabę - Łęckago. 
ki komisarskiej — dziedzina szpital- C  specjalistę sprowadzonego aż z Krynicy.
n-ctwa Tutaj bowiem nie ma się czvm 
pochwalić; przeciwnie, w całej swej dłu­
goletniej działalności tymczasowy prezy­
dent nic nowego n;e stworzył poza przs- 
budowKami i łatan nami. „Fortwursteln 
było w tej dziedzinie ostatecznym wy- 
hik em działania.

Prawda, jedyną energiczniejszą aKcją 
na tym teienie było zniesienie Zakladis 
Położniczego im. św. Elżbiety na Pradze, 
bez wyrównania tego ubytki czymkol­
wiek Z całei polityki szpitalnej p. Sta­
rzyńskiego można wysnuć tylko jedną 
myśl przewodnią: dążenie do tego, abv 
azo tale mogły być nie tylko samowystar­
czalne, ale po p-ostu dochodowe i to był­
by iopiero ideai.

Na str. 68 sprawozdania komisji rewi­
zyjnej m st. Warszawy, powo'»aej 
przez Mim. Spr. Wewn. czytamy. „W y­
datki wykonywane w dziale „Zdrowie 
publiczne" ulegają w . okresie badanym 
ciągłemu s p a d k o w i ,  a mianowicie z 
20 m:ln. w 1929 30 r do 11 miln. 400 tys. 
w 1035 - 36 r. Wyda'ki na zdrowie pu­
bliczne kurczą się szybciej niż ogólne wy' 
datki zwyczajns".

W  tych 11 miln. nie wyodrębniono n 
atety wydatków na szpitale i zakłady, w 
*um; tę wenodrą wydatki na ośrodki 
zdrowia, urzędy sanitarne, zwalczanie 
chorób zakaźnych, stacie h gieny itp. u- 
rządzenća absolutn.e deficytowe — pod 
ległe Wydz Opieici Społ. Wydział szpi­
talnictwa może już .osiągnął samowy­
starczalność lub jast niedaleko ud niej.

A le  jakie smętnie ta samowystarczal­
ność wygląda. Każdy, kio kiedykolwiek 
m ał sposobność zetknąć się z k‘ Drym- 
kolwiek szpitalem miejsk:m wie dosko­
nalę, ile to trudu i wędrówek musi cha­
ry pokonać, zanim dostanie się na <aki- 
kolwiek oddz'ał szpitalny, ile razy soo- 
Tyka się ze stereotypową od-oow edzią: 
„nie przyjęty z powodu braku miejsca 
A  kredy po trudach i wedrówka-h orzyj- 
luą go wreszcie — musi leżeć na koryta­
rzu na dostaw-anych łóżkach lub nawet 
wprost na podłodze umieszczonych.

To bowiim jest rowy czysto komi- 
•arski soosób powiększania szpitali.

Powiększyć szpital? Nic prostszego! 
Wystarczy powiększyć liczbę łóżek szpi­
talnych Ustawia się je więc na koryta­
rzach, podwaja się ich ilość na sala-h 
>tp. Potem w sprawozdaniu ogłasza s‘ ■, 
że ten a ten szoital powiększono o taką 
a taką ilość łóżek i dla Zarządu Miasta 
aprawi załatwiona.

Ze na tym cierpi h’g'ena, cierni chory, 
cierni czystość, że od raba-twa (olu- 
skwy) na tak'ch oadz:ala-h aż się rot, 
o  tym się nie mow' ani pisze w "ra re  
dyspozycyjnej. Szpitai został powiększo­
ny!

gdzie pełnił funkcię lekarza zdrojowego. 
Wiceprez. jest więc chypa wybitnym spe­
cjalistą, skoro wprowadzono go aż z Kry­
nicy, bo w Warszawie widoczn.e fachow­
ców nie było.

Gdzież więc wiceprez. urzęduje, że nie 
dochodzą do niego skarg na brak miejsc 
w szpitalach, na brak lekarstw, na niedo­
żywianie chorych itp. Jakiż plan wice- | 
prez ma względem szpitalnictwa? Przez 
czas swego kilkoletniego urzędowania do- 
tyihczas go me ujawnJ,

W  czasie k edy są pieniądze na od- 
słar anie starych murów, na urządzanie 
wystaw, nie wznieść ani jednego szpita­
la, to trochę za mało

j Straży Porządkowej S N., która dała 
1 „czonowccm" należytą odprawę.

| Bmówkarze ,edynki zabieraiąc potur­
bowanych na samochód, szybko odje - 
chali.

Inne starcia na mieście miały miejsce 
m edzy socjalistami a narodowcami. O- 
koło godziny 4 pp również w Aleja h 
Jerozolimskich doszło do takiego star­
cia, jednak bez powazn.ejszych skitków 
dla którejkolwiek ze stron.

Wieczorem około godz 8 Nowym
Światem przejeżdżał samochód ciężaro - 
wy z ag'ta':orami socjal stycznymi w pe­
wnym momencie z przeciwleg.ego cbyd- 
n’ka rozległy się okrzyki przeciwko so­
cjalistom i na cześć Stronnictwa Naro­
dowego. Samochód socjalistyczny zatrzy 
tnal się i wyskorzyło z mego kilkunastu 
cerwcnych bojówkarzy z łomair , przy- 
czem jeden z nich, ubrany w cza~kę tka- 
demick ej organizacji „Spójn a ‘ dźwrgał 
łom żelazny długości ok. 1 i pół metia. 
Dobiegłszy do miejsca z którego oadaiy 
okrzyk', socjaliści ochłodli w swym za­
pale i wrócili po chwili do samochodu, 
żegnani drwiącymi okrzykami przechod­
niów.

Na Pradze bojówka so-jaLstyczna do­
konała nac >.du na lokal Stronnictwa Na­
rodowego na Targówku przy ul Mysz- 
kowsk ej 21 Ponieważ w lokalu znajdo­
wało się w tym momencie k lku człon 
ków Stronnictwa, wywiązała się bojka, v. 
trakcie której ze strony socjalistów ■ adł 
strzał. Kula raniła lednego z członków

L M K
p o t l « ę

A P  Ł Ł K A  
P O L S K U

S. N., kol. Balcerzaka ł przebijając płuco, 
utknęła pod łopatką. Napad socjalistów 
odparto, nie pozwalając im na dostanie 
się do wnętrza lokalu.

U L O T K I Ż A R G O N O W E  
A G IT U J Ą C E  Z A  „O ZO N E M ”

W  dzielnicy żydnwsk'ej w Warszawie 
ukazały się w sobotę wieczorem ulotki 
w żargonie, nawołujące do gloscwania na 
listę „ozonową" nr. 1 UloJii zatytuło­
wane są, „Obywatele 4y dzi".

Telegram 21 atiwotatów
do o. ministra sprswied] wsfci

21 ndwokatóW występujących w  
imieniu O bywatelsk iego Kom itetu  
W yborczego Obozu Narodowego, pod 
pisało telegram  do p, M inV .ra  Spia- 
w ied liw ości w  sprawie utrudn ania 
aktdi w yborczej. Nazw iska tych ad­
w okatów  są następu ące:

Stanisław Błeszyński, F o m a d  B o­
rowski, M arian Borzęcki, A leksander 
Dem idećki - Dem idowicz, Aleksan­
der Dębski, Józef Gembski, Bagu- 
sław  Jezierski. S ta irsław  K ijeńsk ' 
K aro l K 'z łoavski, W ładysław  K ra ­
kowski, Stanisław Małachowski, M ie 
czy sław Przy jem sk ’ , Janusz Ilabsk' 
M irosław  Sawicki, Jan Oprót Soko­
łowski, Józef Staryszak. S ‘ anisła-w 
Szurlej, W ładysław  Szymaszek Jan 
Tłucb"w sk i, M arian Tomasmi, Stani­
sław W ilczyński.

5 lo rg a  do p rokuratora
Jałt się dow iadujem y Zarząd O- 

kręgow y W arszawsk Stronnictwa 
Narodow ego wniósł skargę do proku 
ratora Sadu O kręgow ego w  W arsza­
w ie  w  sprawie utrudniania akcji 
przedw yborczej w  nocy z czwartku 
na piątek i z piątku ha sobołe.

Taką samą skargę wniosło kilku po 
szkodowanych.

Nin. Beck u P. Prezydenta
P. Prezydent R. P, przyją’ w sobotę 

po po'udu u p. mnistra spraw zagrun.cł 
nych Józefa Becka.

Tragiczna śmieri s tra ż: I d  w  
kolejowych pod pociągiem
K A rOWICE (PA T ) W  sebotę nad i a- 

nem na szlaku kolejowym Rojca — Ra* 
, dzionków, pociąg towarowy, jadący w 
I kierunku Rojcy przed stacją k .lejową 
, najechał na dwó h strainików kolejo - 

wych braci Rudolfa i Romana palergów. 
! Obaj ponieśli śmierć ua rńeiscu.

Pjmnik Słowackhgo wa LwowFa 

stania w Parku X9ś*<uszki
L W Ó W , 17. X II. W edług decyzji w ł dz 

m. L w o w a  pomnik Juliusza Słowackiego  

dłuta pruf. W ittisa s'anle w  najbliższym  

czasie w parku Kościuszki. Odsłonięcie 

pomnika nastąpi prawdopodobnie z w io­

sną y«0 r

Miliardowy maią ek 2ydów  
w  Kedioianie

RZYM !PAT) — Podlegający wywia«i 
czenću m.iją‘ ok n “ruchomy Żydów w 
Mad oian e oceniany jesl na zgórą 1 mi 
bard Lrów.

Likwidacia szkdł czesMch 
r.a Rusi Przykarpsckiei

HUSZT — 17.12— Na poasrawie ,'oz- 
pjrzadzen'a rządu Wołoszyna, wszyst­
kie szkoły ezesk'e na Rusi Podkarpac­
kiej zostaną zlikwidowane pi-zed N o ­
wym Rokiem Dla dz ec; czesk:ch będą 
mogły być otwarte klasy tylko tam, 
gd?'e bęazie co najmniej 40 dz:eci. Pra 
sa miejscowa oblicza, że na całej Rusi 
Podkarpackiej zostań'e zaltdw e 45 nau 
czvc;eli czeskich, podczas gdy dotych­
czas było ich 70-ciu.

Fa l a  w i e l k i c h  ii*roz6’*»
osarną la  R«s|ą9 N:emcy I Po lską

WŁLNO (lei wł.) — Silne mrozy, jak- ■ 
panują od kJku dni na Wiśeiiszczyźni e, 
spowodowały zamarznięć e wielu rzek i 
pokry y taflą lodową jęz ora, zwłaszcza 
w północnych powiatach.

21 STOPNI WE LW OWIE 
Lwów (tal. wł.) — We Lwowie panu­

je w'elki mróz W sobotę termometr 
wskazywał —19 st., a w godz nach po* 
po udniowych temperatura obniżyła się 
do 21 slojinl. Zarza.d miejsk' rozmieścił 
na ulic: ch kosze ign skowe, przy kló • 
rych grzeją się skoslnali od z'inna pz_- 
chodn e Liczba wypadków odmrożeń 
wynos"a do god-in pop itudn owych 30 
i zwiększa się z każdą chwTa.

W LODZI 
ŁÓDŹ (te.! w'.) — Przez całą sobo*ę 

temperatura utrzymywała się na wyso­
kości 15 — 16 st, poniżej zeru. Mróz sjjw 
wodował komplikacje w komunikacji 
kolejowej i na s'ac'ach łódzkich nolowa 
no opóżn an e poc’V,gów osobowych do 
poł godz ny j więczj. Opóźnien.'a te by'y 
następstwem defektów w parowozach 
Komun kacja autobusowa ne notowała 
żadnych przerw

Ze względu na mrozy rolnicy wstrzy­
mał' słę od d rwozów ziemniaków i ja- 
rzyn. których podaż była ogranczoiu i 
ceny wsk' tek tego wzrosły, jednak ie- 
znacznre Wed ug raportów u: dsylany 'li 
do Łódzkiej Izby Rolniczej mróz powy­
żej 10 st C. przy braku pikrywi ś-ri>ż- 
nej, suszy i dość silnych wiatrach uj 
nie rdd;:i'a!ywii:e na stan zasiewów ozi­
mych : a ile be/ iilezna n.>go„'a utrzyma 
się p,/ez klika itn: str.itv mouą l>\* po- 
warnc

Na granicy łatewskc-sowiecKieJ r  33 stopnia
n esposób sprowa-BURZE ŚNIEŻNE SZALEJĄ W ROSJI

MOSK\VA (ATE) — W całym n emal 
ZSRR szaleją burze śnieżns.

W Zaglębu Don>ck m wskutek h e* 
zwykle obfitych opadów została przer­
wana komun kac ja k alejowa i autobuso­
wa. Na kolei pó noctto * donieckiej ruch 
został caikowi-cie wstrzymany. Władze 
zmob'll'zow; ly kika lyflpcy rob) Ink ów 
do oczyszczania torów kolejowych

Komun kneja na ko el transsyberyj- 
;k ej odbywa się z wielkimi trudno-seta­
mi.

SYBERYJSKIE MROZY
LENINGPiAD (ATE) — Svbjryjsk'e 

mrozy, panujące obecne w ZSRR wy! 
wo.-zyły niezwykłe komplikacje w komu 
nkacj.l koleją wyj co za tyrn idre u »'e - 
moż!''wi!y rsgułarnc dostawy arlyku ów 
żywnościowych, ni in do Len hgradu 
który od szeregu dn cierp, na brak ja - 
rzyn Rrak len sipecjalire do.kllwie da­
je s!ę we znaki mizjscowemu garn.zono 
wi, gd? e ws/kutek n'czarodności m ejsen 
wej in'endenluTy raty zapis jarzyn 
u-iegf z '.psiic u, nowych zaś, z powodu

panujących mrazów 
dzić.

22 STOPNIE MROZU W PRUSACH 
WSCIl.

BERI.IN (ATE) -  W Rzeszy zapano­
wały srog e mrozy. VV Prusach wschod­
nich ub. nocy termometr wskazywał -22
sł. C. W Be:linie —13 st. C. Ko a rolni­
cze zaniepokojone są faktem ż? njesp**- 
dziew; nemu nas lien u mrozów nie to­
warzyszą opady śnlezue, co grozi rolni­
ctwu i zasuwom jes ennym wacik mi 
szkodami. Równ eż liczne rzesze mładzłe 
ży. uprawiające sjiorly zimowe, są nara 
z/e bezczynne, gdyż naw.ł w Alpach ba­
war A  eh warstwa śniegu tegorocznego 
rozpoczyna się dopiero powyżej granicy 
2000 mtr.

Port królewiecki jest już częściowo za 
niarzmęty. Juiiro wejdą po raz pi-zrwszy 
w akcję łamacze lodów celere z ag w a ran 
tawanła norma'nej żeglugi.

Instytut meteorologiczny zapowkida 
na na.jbł ższe dnie dalsze obniżeni-' tem­
peratury.

W  ESTONII I NA ŁOTW IE
TALLIN (ATE) -  W sobotę on 17 b. 

m. w.godz.nach rannych temperatura w 
Tallinie spad a do 31 st. pon żej zera W 
godzinach w ieczornych tego s: mego do'a 
w Ry dze ' “mperatura wynos la 28 st Na 
łotewsko - so\v'eok'ej granicy zanolowa 
no dziś wieczorem 33 sł.

P rzy  15  stopntech mrozu 
szkoły mnga hyt zćm knffte
Z powodu panujących mrozów, Mini­

sterstwo W. R. i O. P przypomina, ża 
dyrakce i kierownictwa „zkół są upo­
ważnione do zamykania szkół lub zwal- 
n.ania dzieci szkolnych od zajęć w orzy* 
padka h: 1) mrozu poniżej 15 st. £  ls’u- 
sza, 2) w;e,k'ch opadow śnieżnych ! :b 
silnych wiatrów nawet przy mrozach 
mniejszych niż 15 st. Przy decyzji zam­
knięcia s/koły należy również wziąć pod 
uwagę o-dleglość szkoły, środki komuni­
kacyjne i steoień zaopatrzenia dzieci w 
ciepłą odzież -, obuwie. W  razie zamknię­
cia szkoły nie należy ptzerywac doży­
wiania dzieci, które się zgłoszą do szkoły.

Przediwsietzne oodarki spłonęły
Wielki pożar w magazynach firmy M. Arct

N "cv  wczorniszej krótko no oórnocy j akcji pod kipruukiem komendanta Giey-

„Trzy ii^eo!oslerr
bsnHyiącenfo sotjaiinu we F t*u ji

F«ure, .yrtmskr, Bfjun;

w introPjatcrni i magazynach znanej fir­
my księgarsk i) M. Arct, mieszczących 
sie w domu wydawcy „Kuriera Warszaw- 
sk:e4o", p, Fel ksa Mrozowsk:ego przy 
ul. Nowy Św:at 41. wybuchł pożar

Z nieustalonej dotąd przyczyny zapa­
liły s.ę nagromadzone w okresie nrzed- 
św iątec"!nvm za*sasy książek i przyborów 
łntrcligatorsk:rh.

Na m ejsce przybyły (1 j II I oddziały 
Straży Ogniowej, które przystąpiły do

sztefa.
Og’tń, natrafiwszy na materiały łat­

wopalne, jak pa- ery i książki, rozszerzał 
się z dużą szybaoscią, został jadnak co 
wytężont| akcji Straży zlokalizowan\ i 
medopuszczono do przerzucenia się na 
sąsiednia lckalc mieszkalne.

Wysokość strat, dość znacznych, do­
tychczas nie ustalona. Zawartość maga­
zynu była częściowo ubezpieczona

PARYŻ (P\T) — Wobec poważnych 
razb eżności, jasie zarysowały się w h'- 
n a part i socjal stycznej na temat poł i - 
łj ki zagranicznej, w czasie ś.w’ą.t Bożego 
Narodzen'a ma się odbyć kongres na d­
zwyczajny partii, poświęcony gównie 
tym z igadnłenioan- W tonie partii zaryso 
wa y s ę trzy zasadn < ze tendencje, Jed­
ną rciT.rezen'11 je lewe sik rzyci1'-:) part;.! 
pod przewództwem Żyromskięgo. Dru.gą 
tendencję reprezentuie centrum i prawe 
skrzydo pod przewrd-niclwam sc.kćeta - 
rza genera’ncgo pairt i, który irzyctkat nie 
dawno mandat senatorski o, Paul Faure 
G ónvna różnica między obu tenA-nojia- 
iri polegała na ustosunkowali u się do 
uikiadów monach'jisk ch, które sk.rzyd o 
p. Żyromskego zwalcza n ami ę iie, gdy 
p. Faur? akceptuje je. f  jrtmrhijtjc s-woje 
stanowisko w ten sposób, „h.pszy zły 
pokój rr ź dobra wojna.' Sensacją obec­
nej sytuacji by'o to, że premier Blum.

gresac.h, poparte przez p Faiuirc, tym ra 
z cm wysiąpł t oddzielną całkowicie trze 
cią rezo'ucją własną, w której zajmowat 
stanowisko negatyw-ne w stosunku do 
układów mółnaichijisk ch i przeo.'wsławiał 
się pacyfizimowi p. Fau.re‘a, doma-gajrc 
się oporu przeciwko rew ndykacjom 
pańsłw totalitarnych Na zgromadzę 
ni ch organizacyj Lokalnych 1 departa­
mentalnych które odbywają się jako 
zgromadzeni a przygóiow-awcze do kongr ■ 
su, jeden z dzśa'a.?źy bfski premierowi 
Blumaw':, b. w'ccan:nister Juł-usz Mocłi 
wys'::,ęi'ł z alarmeni, że w razie gd)b> 
rizo'ucja p. Rliuma n1 e uzyskała na Kon 
gres c w ększości* to p. BLuim jako prezes 
stronn etwa, prezes gruny purkame^ar • 
niij oraz nacze'ny re daktor o f cjalnegr. 
orgaiui parFi zmuszony by.'by złożyć 
wszyslkie swoje msii-daty Oświadczenie 
p. Moclia wj-wołało niesłychane poruszę 

| nie w ko'ach sociabatiyjznjich i żarów io
który zwykłe zg'asz;Jł razałucje na kon- j p. PauJ Faure jak i jaden z przewódców

lewego skrzydła partii p. Severac wystą- 
ku dopraw; dz c do z'ożen a przez B, u- 
ma, że chcą wycofać swoje rezolucje, 
ponieważ r e chciclby w żadnym wypad 
ku odprowadzić do złożenia przez Blu- 
ma jego naczelnych mandatów i siano- 
wsik w stronne!wie.

P Blum odpow'edzi'.l w dnu dz'?'cj- 
szym na tamach „Populaire ‘ obszernym 
airtykułem zatytułowanym „Apel do 
partii ‘, w którym zdając sprawę i  fału 
olrzymanngo od p Paul Faure i z arty­
kułu mdes'anego nui do w-ydrukowarea 
przez p. Stneraca. potw erdza. że isloule 
nos ł się z zamiarem ustąpenia z preze­
sury part b prezesury klubu parlam-n * 
ta-ocyo i nacze'nej redakcji ,.P ipulai- 
re“ , gdvby miat pozostrć w miręjszośei, 
wychodząc r założon a, że n:e może być 
wjirazic'e’eim poFtyk' sfronn ctwa ten. 
kto jest w niezgodzie z 
part'1

większością
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Calvo Sotelo
In form atorzy pism francuskich z 

Hiszpanii doroszą, że —  mimo zim y 
—  gen. Franco przygotow u je atak na 
Katatonię i że gdyby akcja wojsk na­
rodowych została uwieńczona powo­
dzeniem, to nastąpiłaby likw idacja 
w o jn y  dom owej w  Hiszpanii.

W ypada przeto przypom nieć po­
czątek tego, co prasa żydowsko-m a - 
sońska uparcie nazywa „pow sta­
n iem ", a co w  rzeczywistości jest w a l­
ką r.aroau hiszpańskiego o w yzw o lę  • 
nie z Dod rządów barbarzyńców so­
cja listyczne - komunistycznych Pa­
miętam. k 'obrze, ' bezpośred­
nim  powodem wybuchu w ojny domo­
w ej było ohydne zamordowanie p rzy­
wódcy obozu narodowego i przekona­
nego monarchisty —  Calvo Soteio.

Rewolucjoniści w iedzieli, że c z ło ­
w iek  ten jest naiwuh piąiąia nsobi - 
stością w  obozie naiodcw ym  i że usu­
n ięcie go oboz ten osłabi, i nie zawa­
hali się go  zamordować. N ie p ierw ­
szy to wypadek w  Europie współcze­
snej, soosób wszaKże w  jaki m order­
stwa dokonano zasługuje na szczegól­
ną uwagę.

Dn. 17 kw ietn ia 1936 r. w nowym  
parlam encie złożonym  w większości 
z  przedstawicieli „Frontu  Ludowe - 
go ", dzięki specjalnej ordynacji w y  - 
borczej i specjalnym  meioaom  w y  - 
borczym  aczkolwiek prawica i cen - 
trum  otrzym ały o 500.000 głosów  w ię­
cej niż lewica, Calvo Sotelo w ygłos ił 
przem ówienie, w  którym  przedstawił 
i napiętnował barbarzyństwo socjali­
stów i komunistów. Słuchająca go, 
wsławiona po tym  przez swą n am ięt­
ną „rew olucyjność" komunistka no - 

srąca przezw isko „ la  Passionaria", 

krzyknęła —  „C złow iek  ten m ów ił po 
raz ostatni!".

I  tak się rzeczyw iście stało. W  no - 
cv  z jaw ił się w  mieszkaniu CaIvo So­
telo  oddział policji pod dowódz - 
tw em  oficera; porwano go, w y  - 
w ieziono za miar to i zastrzelono, a 
trupa porzucono na cmentarzu.

M orderstwc —  jak  już pow  edzie - 
Iiśm y —  nie pierwsze. Cechą tego 
morderstwa jest wszakże to, że z o ­
stało popełnione przez oddział zbro j­
n y  złożony z ludzi przeznaczonych do 
utrzym ywania ładu w  imieniu pań - 
siwa. To  właśnie sprawia, że mord 
ten nie ty lko  jest szczególnie ohydny, 
lecz że jednocześnie odsłania istot­
ny cnarakter „rządu", który był jego  

p rednim  sprawcą.

Członkowie rządu, który w yda je  
rozporządzenia swym  agentom, by 
mordowali bezbronnego człowieka, 
lub który choćby tylko takie w ypad­
ki toleru je nie są n iczvm  innym jak 
hersztami bandytów  i są w  następ - 
stw ie tak traktowani przez obyw a - 
teli.

Rozstrój, iaki metoda podobna 
wprowadza w życie państwowe i w  
szeregi tych, których misją jest u- 
trzym yw am e ładu i porządku, ma dla 
tego życia nieobliczalne skutki. Girne 
wszeika podstawa prawna, a państwo 
staje się terenem w oiny dom owej 
rrrędzy obywatelam i, w ojny jaw nej 
jak  się stało w  Hiszpanii, w ojny ukry­
tej, jak to się dzieje w  niektórych in­
nych panslwacb współczesnych.

I  można ty lko  na dobro narodu 
hiszpańskiego zapisać, że ohvda 
m orderstwa popełnionego przez a- 
gentów  rządu na /sobie Cavlo Sc lo, 
tak wstrząsnęła sumieniami, w y tw o ­

rzy ła  taką atmosferę moralną, że ko - 
Iiiecznością wprost stało się „pow sta­
n ie "  z bronią w  ręku pi zeciwko rzą­
dom  .Frontu Ludow ego", który u- 
wa~ać zaczęto słusznie za rząd złożo­

ny z pospolitych bandytów.

Jeśli ktos zada sonie pytanie po 
czy je j stronie iest prawo i duszność, 
to musi dojść do wniosku że po stro­
me tych. których sumienia zbuntowa­

ły  się przeciw  ludziom niszczącym 
zcirowie moralne i honor Hiszpanii. 
Jest tedy n!rm odne z Drawdą i słusz­
nością, jeśli się „rząd y " w Barcelonie 
j w  W alencji uważa za oraw ow .te 
rządy hiszpańskie, a gen Franco za 
uzurpatora „buntow nika" i „powstań­

c a ".

Los mniejszości słowiańskich w
Sztuczna likwidacje polskiej grupy narodowej

W ychodzące w  Opolu „ N o w i n y  
C o d z i e n n e "  zamieszczają sensa- 
cy jne in form acje o zamiarach rządu 
niem ieckiego, zw .ązanych z traktowa 
niem mniejszości narodowych w  R ze­
szy. In form acje pochodzą od Duńczy 
ka J Kroniki, członka mniejszości 
duńskiej w  Rzeszy. K ronika ogłosił w  
kopenhaazkim dzienniku „ N a t i o ­
n a l  T i d e n d e "  kilka uwag na te­
mat przyszłej n iem ieckiej polityki 
mniejszościowej, oświaczajac, że po - 
cnodzą one ze sfer b a r d z o m i a r o -  
d a j n y  c h.

Na życzem e redakcji „ N o w i n  
Co d z i e n n y  c h“  udzielił p. K  roni- 
ka pismu polskiemu na powyższy te - 
mat m in. takich uwag, pochodzą­
cych ze s f e r  n i e m i e c k i c h  

A u tor stwierdza, że została cofnięta 
decyzja o niedopuszczeniu do służby 
w ojskow ej w niem ieckiej sile zbrój - 
nej niemieckich obyw ateli czeskiej 
narodowości Cofn ięcie decyzj. wyni 
kło z obrotu zdarzeń, które Czecho -  
Słowację zb liży ły  barcizo do Kzeszy. 

„Zdawano sobie bowiem sprawę w  
Berlinie z tego — streszcza p. Kroni­
ka poglądy niemieckich sfer rządo­
wych — że uwolnienie od służby w oj­
skowej Czechów w Rzeszy musiałoby 
z koniecznością pociągnąć za soDą od­
powiednie kroki wobec Poiaków i 
Duńczyków w Niemczech. Tak ch kon 
sekwencyj rząd niemiecki jednak nie 
pragnął, ponieważ mogłoby to łatwe 
wywołać wrażenie, jakoby wym ;en'o- 
ne grupy narodowościowe Rzeszy mia 
ty być zdeklasowane. Z drugiej stro­
ny uważa się w Berlinie za rzecz cał­
kiem naturalną i zrozumiałą że człon 
ko w ie niemieckich mniejszości zagra­
nicą jak dotąd, tak i nadal pow oły­
wani będą do służby w wojsku, tak sa 
nio, jak wszyscy inni obywacele odno 
śnych państw Według poglądów n'e - 
mieckicb odsunięcie od siużby wojsko 
wej zawiera w  sobie momenty, obra­
żające honor"
St-nsacyjność streszczeń p. K ron i - 

ki polega —  naszym zdaniem na tym, 
że przytacza on cy fry  dotyczące 1 i- 
c z e b n o ś c i  mnu^szcści narodo - 
wyćh w  Niemczc-ch. Poglądy niem iec- 
kicn sfer rządowych są fantastycznie 
naiwne i ś m i e s z n e :

„Po wcieleniu Austrii i Ziem Sudec 
kich do Rzeszy oblicza się w  Berlinie  
liczbę obywateli niemieckie!) narodo­
wości nie-niemieckiej na ok 600 ty - 
sięcy, w czyn. m in. ludność polską i 
duńską. W uizędowych sferach wiaocz 
nie jeszcze nie zdecydowano się co do 
dokładnej cyfry polsV;ej gruoy naro­
dowościowej w  Niemczech. W  rozmo­
wach z pewi.n bardzo powołaną oso 
bistością —  o której tutaj mowa —  zu 
stała w ym im iona ń — va okoie 100 ty­
sięcy".
Fantastyczność pierw szej liczby 

(600.000) polega na tym, że samych 
P o l a k ó w  jest w  N iem czech okofo 
1.200.000 —  nie licząc Duńczyków, 
Łużyczan, Czechów, Słowaków, w  o- 
góle S ł o w i a n .  G ilotynow anie sło­
wiańskich mniejszości narodowych do 
liczby około pół m iliona św iaaczy o 
tym , ze dawne naw yki germ anizacyj- 
ne wcale nie w ym arły w  Niemczech, 
jakkolw iek  w  Berlin ie zaprzeczają 
tym  tendencjom:

„Decydujące czynniki w  Berlinie od 
rzucaja wszelkie tendencje germamzo 
wania wobec mn ejszo‘ci narodowych 
w  Rzeszy. Podkreśla się, że kierowni­
ctwo narodowo - socjalistyczne żąda 
od narodu niemieckiego poważania 
nie-niemieckich naroaowosci i kultu­
ry. Sfery rządowe w  Berlinie nie ży - 
czą sobie, żeby lojalni obywatele pań 
stwa narażeni byli na jakiekolwiek 
szkody z tego powodu, że przyznają 
się do nie-niemieckiej narodowości.

Za wyjątkiem Słoweńców w  A u ­
strii, gdzie rząd Rzeszy czyni specjal­
ny wyjątek, ponieważ grupa ta —  
ak można i /azaj —  przyłączyła s 

zupełnie do kręgu kultury niemiec - 
kiej, mniejszości w  Niemczech nie be­

ru. gh osiągnąć w łasnego przedsta­
w icielstwa w  niemieckim P a rlam en ­
cie. Według światopoglądowej i poli -

tycznej tendencji i struktury Trzeciej 
Rzeszy, Par'ament n.emiecki może s.ę 
składać tylko z ludzi niemieckiej krwi 
i posiadających niemiecki światopo - 
gląd. Z drugiej strony jednak n e w y­
klucza się, że będą czyr one próby, w 
w jakim stopniu dałoby się mn ejszo- 
ściom narodowym w Niemczech w  in­
ny sposób umożliwić specjalne przed­
stawicielstwo wobec Państwa. W 
związku z tym odmśne czynwki są so 
bie świadome, że przy nczb'e, którą w 
Berlin uważa się za zasadnroza co 
do mniejszości narodowych w Rzeszy, 
mogłyby mniejszości te pos'adać w 
Parlamencie okoto 12 mandatów. Jest 
możliwym, że metoda, stosowana w 
Polsce — gdzie Prezydent mianuje ze 
swej strony kilku niem eckroh sena - 
torów —  będzie przy rozważaniach 
niem;eckicli udzielenia mniejszościom 
przedstawicielstwa mieć pewne zna - 
czeriie.

Na pewno jednak n e  należy liczyć 
przy przyszłych wyborach do Parła - 
mentu Rzeszy na to, że mn e .szóści 
naroaowe otrzymają osobną kartkę 
wyborczą. Przy uzupełń ającycn w. - 
borach do Parlamentu w  Sudetach w 
dniu 4 grudnia b. r. wyjątkowo dano 
Czechom, tamże zam °szkaiym, spe - 
cjalną kartkę wyóorczą Był to wypa 
dek jednorazowy, który spowodowa 
ny był tym, że chciano bezpośrednio 
w  związku z dokonanymi w eik mi 
zmianami wykazać pewien wzgląd na 
czesk e uczucia. Nawet i wtedy, g d y ­
by uznano ze strony n em e?k ej, że 
byłoby uła+w enem  w  przyszłości dla 
rmrejszości narodowych w  Rzeszy 
wj ąć udział przy wyborach w  pieto - 
scytach, gdyby mniejszości te mogły 
się zaaowolić tym. że Drzsz specjalną 
kartkę wyborczą mogłyby dać wy - 
raz swej obywatelskej lojalności wo­
bec Wodza i Państwa, to jednak pozo 
stan'e faktem, że przy przyszłych wy­
borach na całej linii i dla wszystk'ch 
obvwateli Rzeszy będz e zachowany 
jeden rodzaj kariki wyborczej

Niemieckim sferom centralnym jest

wiadomo, że Polacy i Duńczycy, ż y ­
jący w  Niemczech, od początku odrzu 
cali stosowanie wobec nich narodo- 
wo-socjalistycznej ustawy o zagro­
dach dziedzicznych i ze odrzucają ją 
nadal. Według zdania niemieckiego 
musiałyby vrym:enone grupy narodo 
wościowe przyjść właściwie do p rze­
konania, że stosowanie ustawy o za - 
grodach dziedzicznych oznacza także 
i dla nich pewien przywilej. Uwolnie­
nie od stonowania lej ustawy —  jeżeli 
ono w  ogóle jest możliwe —  może na 
stąpić tylko ze strony Ministerstwa 
W v 'v w :.p ia Rzeszy.

Rmd Rzeszy stoi na stanowisku, że 
swobodny handel zienvą nie , m -łe 
mieć miejsca w  żadnym wypadku na 

prautozrofch.
Zasadniczo stoi narodowo - soc ali- 

styszw  Rzeszv na stanów-sku,
’ż tmreiszośe5 narodowe w  Rzeszy, 
które są lojatoe mają mroć praw" dn 
iPb-ych zntoińy/łści 3v «;a w  dzi-du - 
-•o 1 kolti/mMlnii To
wszystko jąfJrwtk —  tak sie dodaje Łe
C71+'**' TT   eo-nłWTierło a?'
n -  - ' i  te "'' fałfcću.' " e w N i e m c z e c h  
g o s o o d a r z e u t  i e s t  n a r ó d  
i  ' f  n  i c c 'i i. a o j k t i n n v “

N 'e  v/iadr m  w  iak 'm  stonnto in - 
foTuocia n K ron ik1 zg.ocilro ~ t «-»«-

rz-du Rzeszy.
Gdvhv p. Kron ika się nie muli1 — 
m’ '',n1Tv to w ń n e  zn a czn ie  dla m l i - 
+vk ' n o 1 s k 5 e i w r"<jVd*P^ -n-ito - 
sz^rói n i f n  i e c k i e j. Po lityka  
roPka  jnufiiiPibjF onrzeć się na analo 
tr rznycl^ zasadach.

P rm Je w,?zv5(1k'm nej>e/a,oJjv orov 
'tro ić  do ś c i s ł e g o  zba ’ an a 1 i- 
e z e b n o ś c i  mtorórotoci niamijpc;- 
k ;oj. następnie nalega'oby zaostrzać 
sterowań1 e ustawv o hbfocłe rĄ&ur w  
n-iHe gi& iićfinym , ażeby piędź ziem i 
n;e or?.esz1a w  tym  pasie w  ręce nie - 
m ;"okie.

W reszcie należałoby mniejszości 
niem ;eck 'ej w Polsce w  'per wado- 
wać, a-roby dała sob:e wreszcie spo - 
kój z wysuwaniem, bezm yślnym  pre- i nia niemieckie.

tensyj, wykraczających poza normę 
przy jętą  wooec mniejszości w  N•cm- 
czech: szanowania ich naroaowosci i 
kultury w  ramach faktu, że w  N iem  -  
czech gospodarzem jest naród nie -  
miecki i nikt inny.

Jak zresztą o f i c j a l n i e  głoszo 
na w  Berlin ie z a s a d a  n.e jes-. s-a- 
nomana, o  tym  śv.' adczą wiadomości, 
zaczerpnięte z tych samych ópol - 
skich „ N o w i n  C o d z i e n n y c h 1 
donoszacvch w rubryce „G iosy Czy -  
te ln ikćw ":

„ D z i e r g n w i c e ,  pow kozro'ski. 
Przeć wnicy nasi mocno uwzlęl s.ę 
na język polski. Jak już podawano w 
gazece, zabrali s'.ę najpierw do k r z y 
ż ó w  p r z y d r o ż n y c h ,  a następ­
n e  usunęli przy c m e n t a r z u  p o i  
s k i e  n a p i s y .  Pozostały jeszcze 
p o l s k i e  w y j  a ' ś n i e n i a  na sta­
cjach D r o g i  K r z y ż o w e j . w  
k o ś c i e l e .  I te jednak zostały u s u 
n i ę t e, a ich m ejsce zajęły n a p i s y  
n i e m i e c k i e .  N .iogo nie pytano, 
czy wolno, czy można, czy wypada. 
Gdvbv mogli, to to- wydobyli jeszcze 
kamroń w ęg'e ’n " suod k~śe:o?a. aby 
znrszczvć na nim vnb w  n'm znajdują­
ce s‘ę ślady języka polsk ego.

B r o s ł a w i c e ,  pow bytomski. 
W św eto N  epokalnnsgo Poczęcia 
Najśw Marii Prnny przed kazań era 
o godz ó-tei ks'ądz oylos ł. że urorod 
n ej n'edz'cli otrzymał od organisty 
pismo w którym ten ośw' doza żt n e 
będz;e grał podczas po^klego nabo­
żeństwa I tak s:ę tez st?ło. W dr. u, 
w  którym my Polacy szczegó!n:e czci 
my Najśw' Mar:e Pann" nabożeń­
stwo polslde odb-do s’ę bez gry na 
organach. — Czyż organ sta n.e p o ­
zwala sob e za dużo? N :ech w  przysz­
łości prm ęta, że n'e jego woTa decy­
duje. V’ ’l możny pan moro sobie- 
pójść gdz'e pierrz rcśn’e, jeżeli mu 
s ę n e podobają polo): e nabożeń 
stwa“
Ma tych dwroh przTrk'ad.ach m iu iŁ  

zorientować się, co warte są zapewnie

obyw ate lstw o
W ostatnim (11) zeszycie „W spół - 

czeonej m yśli praw n iczej", kcora jest 
organem Zw iązku zrzeszń młodych 
praw n ików  R. P. w  artykule „P o i - 
skie prawo narodowe a konstytu­
c ja " stara się autor, p. J. St. P .ątow - 
ski, udowodmć, że dzisiejsza konsty­
tucja zadość czyni postulatom, jak ie 
narodowiec musi stawiać prawu obo­
wiązującem u w  Polsce. Zdaniem au­
tora konstytucja nie podkreśla orob- 
ną normą specjalnego stanów'ska Na 
rodu Polskiego uwydatniając je  tylko 
incydentalnie (artykuły o Kościeie 
Katolick im  i gospodarstw ie narodo - 
w ym ) i odróżniając rzekomo Naród 
Polski jako „naród", po za którym  w  
państwie istnieją już nie narody lecz 
vlko „narodowości"; zasługuje na u- 

wagę, że p Piątowski jest zdania, że 
ustalenie nadrzędnego stanowiska Na 
rodu Polskiego w  naszym państw.e 
przez konstytucje z 1935 w yn ka 
przede wszystkim  z zachowania przez 
nią art 109 konstytucji z 1921 r„  o- 
m aw iającego uprawnienia mniejszo­
ści narodowych W yw od y p P ią tow  - 
skiego, że na poastaw ie art. 7 ust 2 
obecna konstytucja odróżnia „naród", 
dając tę kw a lifikac ję  tylko Narodo - 
w i Polskiemu, od „narodowości" sa 
całkiem niesłuszne; właśnie art 7 
ust. 2 zaw iera postanowienie egalitar 
ne. n;weiu jąc wszystkich prz> należ­
nych państwa polskiego do form alne 
go pojęcia „ludności" i ogółu przyna­
leżnych; ten ust. 2 artykułu 7 brzmi: 

„A n i pochodzenie ani wyznanie, a- 
ni płeć ani narodowość nie mogą być 
powodem ograniczenia tych upraw - 
n ień " (uprawnień do wpływania na 
sprawy publiczne), słowo „n arod o ­
w ość" nie mogło być w  nrzytoczonym

Jest wprost przeciw nie Gen. Fran­
co i jego  armia reprezentują odw iecz­
ną duszę i odw ieczne interesy narodu 
hiszpańskiego, a rzekome ,rządy”  w  
W alencji i w Barcelonie są agentura­
mi najazdu obcego. Jest nie ty lko  
rzeczą usprawiedliwioną, lecz popro- 
stu obowiązkiem  „zbuntow anie" się 
przeciwko podobnym agenturom ob -  
cym, p 'zec iw ko  ludziom, którzy prze­

mocą i 1 errerem  nie co.ając śię przed 
najohydniejszą zbrodnią, chcą narzu­

cić narodowi hiszpańskiemu ustrój, 
po litykę i obyczaje, sprzeczne z jego  
tradycją historyczną i kulturą.

Oto dlaczego wszyscy ludzie m ają­
cy poszanowanie dla „ludzkości" i ro­
zum iejącej interesy „europejsk ie" 
muszą życzyć powodzenia zapowia - 
danej o fensyw ie wojsk gen Franco i 
pragnąc oczyszczenia H ’szpanii z tych, 
co reprezentują w  swej moralności i 
interesy obce duszy i interesom naro­
du hiszpańskiego

przepisie zastąpione nnym siov. .m, 
chyba w yrażeniem  „przynależność na 
rodow a", i obejm uje zarówno przy - 
należność do Narodu Polskiego, jak 
do innego, nie 'tw arzając pojęcia j,ra 
rodowości" rzekomo przez konstytu­
cję odróżnionego od p o łc ia  „n a ro ­
du".

Jest rzeczą znam enną. w  każdym 
razie, ta tendencja do różniczkowo - 
nia. P rzez praw ie lat dw ieście tw ór - 
cza m yśl prawnicza była zmonopoii - 
zowana przez w yznaw ców  ideolog i 
skrystalizowanej w  w .eikorew olucyj- 
nej D eklaracji praw  człowieka ! oby­
watela; teraz twórczość ustrojowa 
jest na drodze nacjonalistycznej t. zn. 
log cznie i bezkomprom isowo naro - 
dowej. Jedno ze zróżniczKowar., k tó ­
re konstytucja państwa narodowego 
powinna z caią ścisłością stosuwrać. to 
odróżnienie pojęć 'przynależności pań 
stw ow ej, narodowości (przynale żno - 
ści narodowej) i obywatelstwa. W  
konstytucjach panuje dotąd pod tym  
względem  zupełne pomięszanie pojęć. 
Słowa „przyna leżny", „ c b y v a ie l“ i 
„narodowości" takiej a takiej, są uży 
wane równoznacznie; w  jęzvku  fran - 
cusk m term in „ressortissant" nie da 
jacy się przetłumaczyć inaczej niż 
.przynależny" (dawn. „poddany") by 

wa często zastępowany term inem  
„nationalite", np. „ le  ressortissant 
polonais" jest równoznaczne z „de 
nationalite pulonaise"; ścisłe jest w y ­
rażenie niem ieckie: „Staatsangehoe- 
r ig e r" — przynależny, poddany.

Polityczn ie, gospodarczo i prawnie 
musi ustrój narodowy różniczkować 
przynależnych  z powodu ich narodo­
wości. Jeśli ustawy (np. nasza ustawia 1 
z 20 stycznia 1920 r.) ustalają form al- 1 
n:e t. zn. prawnie przynależność pań­
stwową, to konieczne jest równiej 
zdefin iowan ie przynależności narodo 
w ej i ustalenie, że iest ona źródłem 
odrębnych sytuacji prawnych, gospo­
darczych i politycznych: zaniechanie 
takiego zdefin iowania i wyciągnięcia 
z niego wszystkich konsekwencji ;est 
wyrażeniem  wątpliwości czy rr.ożli - 
w vm  jest określić naród, ą taka wąt - 
pliwość stanowo negację ideologii na- j 
cjonalistycznej i postulatów państwa | 
narodowego. Od „przynależności" w  j 
znaczeniu dawnego „poddaństwa"
frp.cKnrtissan+. S ta a ts a n ro h n ro - ie ó fe it i  i

wypada odróżnić nie tyiko , narodo - 
wośc" t.j. „prz^ naleónroć nąrodową" 
będccą cz; m innym od orzynale n a ­
ści pars w .:wej, lecz tak_e .obywatel 
stwo".

M ulta renazcentur. pow 'arza często 
wr swoicn artykułach Leun Daudet z 
„A ction  Franęaise" To  prawda. Kie 
dy po św ecie rozlew ały się fa le libe­
ralizmu, internacjonalizmu i kosmo - 
polityzmu, kiedy nie pnyna ieroosć ' 
narodowa Je^z tylko państwowa by­
ła form aln ie wyrażona w  ustawach i 
przestrzegana, wówczas uznane buło 
i jako po ostałaść z tych cjasćw . do­
tąd jest uznane u konstytucjach ty l - 
ko pojęcie „]udnoró''"orzy i iwnoznacz 
nym użyciu te rm in 'w  „przyna leżny" 
(„poddany") i „obyw ate l". Term  n o - 
w i „ob vw a te ls 'w o “ trzeba przyw rócić 
dawne starorzym skie znaczenie z cza 
sów, gdy odróżniało ono rzymian od 
im wch m ieszkańciw  i poddanych im 
perium rzymskiego Pelrorrraw  i ość
w  nańs w ie  wem kając* nie tylko z 
przynależności państwowej lecz i na­
rodowej w yraża p ierwotne czyste po 
jęc ie  ciyis —  obyw atel Do tej czy — 
stotoi pojęć wypada wrócić budując 
ustrój narodowy. N iedawno ie^zcze 
uchodziło podobne różniczkowanie za 
w yraz ... n ietolerancji" lub rozbijanie 
jedności państwowej, Rosja przedwo 
jenna, która stosowna soecialnie o- 
chronne przepisy skierowane prze - 
ciw  w pływom  żydowskim  była ostre 
atakowana przez pra^e całeg" 'w a ta  
(zob. pam;°tn :ki W htego, Paleolo- 
gue a i D illona „K on ferencja  poicojo- 
w a“ ).

Dziś zwę ciężą wiara w Naród, jako  
racją bytu i podstawę bvtu państwa; 
konieczność różniczkoyronia „przyna­
leżnych" ze wzgiędu na ich narodo - 
wość znajduje coraz szersze zrozumie 
nie. Uwydatnienie politycznej, gospo­
darczej i, w  ogóle, prawnej odrębno­
ści człcnków  różnej przynależności 
narodowej a tej samej przynależno - 
ści państwowej jest takim sam) m po 
~tula' em hasła obi on " jednocześnie 
narodu i państwa, jak odróżnienie 
przynależnych do narodu panujące - 
go obdarzonych pełnia praw (obyw a­
telstwo —  ciyitas) od ograniczonych, 
nie noro-w eb  zaszczytnego tytułu 
„obyw atela ".

h. G,
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K to  bę»tzla m stą p c ą

ś. p. ks. arcyb. Taróorowkz?'
Na dzień 30 stycznia 1939 r. wyzna 

Czony został w ybór nowego kandyda 
ta na arcyb ;skupa w  m iejsce zmarłe 
go  ostatn o k s . arcybiskupa Teodcro- 
W.cza. W edle obiegających in fo rm a ­
c ji kanćydatanr na tanowisko a r c y ­
biskupa są dwaj k

oim iańsk:ej we L w ow ie  ks. prałat 
Bogdanow.cz i ks. prałat Kajetano - 
wlcz. Jedn* uześnie w ys_v .a ‘ jest 
kandydatura ks. ałata Ł u k l- iew i - 
e^a. d bosz^za parafii oi m ańcidej w  
Czenrow rach . któru n^^aw no za za

nonicy kapitu ły i sług' dla sprawy nolsk:ei odznaczony 
został orderem  „Polon ia  Rest.ituta“ .

W Y K W IN T N E . CHOĆ N IE D f 3 G IF  S Ą  W Ó D K I:

Gin. M.dpndel. Siarka, lmąb ak na Konia ki. W M IM b '* lfi.
fabryk i „S U C H O W O L A 1* Sew eryna Ks. Czeiw ertyńskiego

N u n c ju s z a p o s to ls k i
z a k o n y }  p o *r ó z  inspekcyjną 

n9 Małopolsce Wscli,
Nuncjusz Apostolski rnsgr. Curte- 

si zakończył swoją podróż inspekcyj­
ną po Małopoisce W schocn.ej w iz y ­
tą w  Przemyślu. W  Przem yślu złożył 
Nuncjusz Apostolski w izytę  biskupo - 
w i obrządku grecko katolickiego 
Kocyłowskiem u oraz biskupowi o -  
brządku łacińskiego Bardzie. Po w izy 
tacjach Nuncjusz Apostolski w y je ­
chał poc iągem  z Przem yśla wprost 
do W arszawy.

i o m M w s w z n f ’  n a * W e
w żydowski 2j stkołe iw. T. Gackie ja

do -

Wybory dn Pady Hislskiej wGnlaź/iie
cdbądą się dopier® w  kcńcu 1 S 4 &  r.2

W  związku z dekretem  p. P rezy  - j  

denta o przyśpieszenie w yborów  do i 
rad gromadzkich, gm innych oraz rad I 
mit/skięh przypuszczano ogóln e, że i 
w yb o ry  do Rady M iejsk iej w  Gnieź- 
n 'e zostaną rozpisahe przed 1 maja 
1939 r.

Tym czasem  okazuje się, że przy - 
puszczen:e to było mylne, gdyż Ra - 
da M iejsca w  G r/eźn e ukonstytuo­
w ała się dopiero w dniu 22 styczma 
1936 r wo^ec czego kadencja je j u- 

.jplywa dopiero w  styczmu 1941 r. t-

Tym  samym przepisy dekretu, mó - 
w.ące o przyśpieszeniu w yborów  w  
miastach, w  których kadencja uply - 
wa z końcem 1940 roku, nie dotyczy 
łyby  Gn ezna.

Jak nam donoszą, tego zdania jest 
ró_wn:eż województwo, które w yraź - 
n e stw ierdza, że w ybory do rad miej 
sk:ch w  Gn cźnie i K łecku nie odbę­
dą się w  ttrm iiro  przyśpieszonym, 
lecz dopiero po up ływ :e ich kadencji, 
czyli p rzypu szcza ln i rozpisane zosta 
ną w  końcu 1940 roku.

■o*

po zo stałe  w  Gdyni
Jak to już wiadomo, 15-letni Mu - 

rzynek Samba zakradł się w  Daka - 
rze na statek i w  ukryciu, popularnie 
mów ąc „na gapę", odbył podróż do 
Gdyni. W  sw ojej afrykańskiej o jczyź 
n :e nasłuchał się ty le  n iezwykłych  i 
p ięknych  rzeczy o polskim porcie, że 
zapragnął zostać obyw atelem  ow ej le 
gendarnej Gdyni.

A le  prawo prawem. Skoro tylko 
Sambę w  Gdj ni odkryto, stanął przed 
sądem za n:elegalną podróż otrzymał 
nanommurre i rrrał być odesrany naj- 
b/ższym  statkiem do Dakaru Marze 
n :a Murzyna n/ały. ale zakończyć cał­
kiem  prozaicznie.

A le  Samba wzruszył G dyn :an. —  
D ziennikarze gdyńscy wystarali się o 
paszport francuski dla afrykańskiego 
entuzjasty G J ’ >ni i o prawo pobytu 
w  naszym nreście portowym , właści - 
c iel jednego z hoteli dał mu posadę 
bov ‘a. tu i ówdzie obdarowano go pre 
zentami.

Czarny G dyn:an:n czuje się podob 
no szczęśliw ie w  nowych warunkach.

Z  mno mu tylko dokucza, bo akurat 
przyszły mrozy, dla Samby zjawisko 
zupełnie rueznane.

W u d d e n i e

b ietasklego  dziennikarza
z  p a s * fr a iiś a n s g a

Z pasa pogran icznego  został wys;e - 
d lon y  d7 .enn ikarz Diaroruski A. Klimo- 
w  cz.

Klimowicz przez dłuższy czas zajmo­
wał rożne stanów ska w organizacjach 
białoruskich i wydawnictwach w *\V il- 
nie-

nie sszwełiła sin
m zez iskaria Żyda

W  D obrzyn ;u nad Drwą nrało się 
odbyć badanie sprawności fizycznej 
m łodzieży przedpo'" orowej. Badania 
dokonać m iał lekarz Zyd dr. A lter, 
k tóry dziw nym  iak'mś, a niezrozu - 
tn ałym  w dzisiejszych warunkach 
„zrządzen 'em  losu" jest dobrzyńskim  
lekarzem  miejskim.

Energiczna postawa m łodzieży 
przedpoborowej sprawiła, że mus a 
no badan'e je j pow ierzyć lekarzow i 
Po lakow i dr. K oppcw i z Golubia. —  
Czyn m łodzieży dobrzyńskiej zasługu 
je  na najw yższe uznanie.

Lw ow sk ie  „S łow o  Narodowe* 
nosi:

„M am y w e L w ow ie  wyznaniową 
szkołę żydowską im ienia Taaeusza 
Czackiego. K ieru je  nią p. Dawid Ber 
las. Jak.e jest nastawien:e i jakie na­
stroje tej m łodzieży, świadczą nastę 
pujące wypadki, które —  według na 
szych in form acyj —  stały się już 

I przedm otem zainteresowania odnoś 
nych władz.

Jeszcze przed wakacjam i jeden z 
czn:ów  kiasy IV  podczas przerw y w 

n eobecności nauczyciela przyszedł 
do klasy II a i wspólnie z kolegami 
za ntonował onydną trawestację na­
szego hymnu narodowego zaczynają - 
cą się od słów „Jeszcze Polska nie zgi 

I nąła, ale zginąć mus/1, . . 
j Po feriach w  kiarce senodowej i na 
| ścianach u wejścia po jaw iły  się tego 
I rodzaju naoisy: „N iech  ży je  Rosia So 

w iecka“ . „B ij chiopa, robotnika i aka 
j demika polsk:ego“ ! —  a parę nresię- i 

r y  pózrnej nap:s: „P recz  z Po lską !" / 
K ierow n ik  p. Berias pc-lecił tercja - I

nom napisy te zatrzeć, dodając p rzy  
tym . „N ie  dajcie się prowokować.../*

N iedawno znowu n.eznany uczeń 
narysował obraz, przedstawiający 
kościół, a obok mężczyznę, burzącego 
ten kościół kilofem...

K ierow n ik  szkoły jest redaktorem 
pisma polskiego dla m łodzieży żydew  
skiej „Nasza Jutrzenka". Pism o za­
mieszcza artykuły w  duchu polsk m 
i państwowym , a tymczasem uczn o - 
w ie szkoły ob jaw ia ją  zupełnie inne 
uczucie...

Nawiasem  mówiąc, redakcja ł aćN 
m m stracja  „N aszej Jutrzenki" m e j 
ci się w  gmachu szkolnym, co powięk 
sza n e zm ie rn e  pracę —  bez specjał 
nego wynagrodzenia obu tercjanów

Szkoła wspommana utrzym ywana 
jest przez państwo. Czy warto w yda­
wać p 'en :ądze państwowe r.a zakład, 
który takich w yda je ucznxw , gd y  
praw ie m ilion dzieci m eżydow skoh  
no zbawionych jest nauczan a szkolne 
go".

P R

Ś w w j c k r a ó i ł w o
iv Kosciaće pod K . sntzem
Do kościoła w  grom adzie Korzenna 

pow. N ow y Sącz zakradli się nocą n.e 
znani sprawcy, którzy, posługując się 
w ytrycham i, o tw orzy li zakrystię i w  
ten sposób dostali się do wnętrza ko­
ść .oia. Z kolei rozbili przy pomocy ło­
mu w zględm e dłutka tabernaculum, 
z którego zabrali srebrną puszkę po­
złacaną oraz k eliob srebrny. Bandy­
ci, proiaru iąc św iątynię, pozostawili 
na ołtarzu ogólny n eład w  poszuki - 
wan u wartościowych “przedm :otćw. 
Po dokonaniu tego, z’ oczyńcy tą sa­
mą droeą zbiegli z łupem w mewiado 
m ym  k:eruuku. W artość skradzio­
nych naczyń liturgicznych wynos' 
kilkaset złotych.
Sw ietokraazl wo zauważono dopiero 
rano i zaw 'adonrono o n 'm  policję, 
która wdrożyła  za jego  sprawcami 
poszuki wan a.

m  ś w ię u z  H O M i B K i

W e » ł »  polskiej wytwórczości. — P o ­
ił bn 'e  jak  przed n>kt?m urządza wydz ał
Gospodarczy Stronnictwa Narodow ego  na 

w erand*.?  cukierń; p. W  oj Iow cza w Myb 
Ti '.cu wentę ‘polskiej wytwórczości, k*óra 

.pni iga na tym, że kto zakupi znaczek za 
50 gr. otrzyma pedarok wartości k Iku 
nawet klikuinastiu zlotowej. Ze względu  

na propagandow y charakter imprezy j;sl 
rztczą wskaż: ną aby jak  najszersze w a r - 
siwy polskie przez wzięcie w r/ej udi/iaćii 
zapoznały się z naszą wytwórczością. 
W sn t2 bodzie trwała przez całą najbliższą 

r/edize!ę.
Niedyskrecje magistrackie. Ujawniono, 

że jeden z funkcjonariuszy za trudu ouy 

przez magistrat dopuszczał się nadużyć 
potęgujących na tym, że ad rono’ t..aow i 
rzem ieśln.ków zatrudnionych przez biuro 
budow lane kazał soi/e opłacać specjalny  
„osobisty podatek". M m o , że soraw ą za­
jęła się pot eja zarząd m asła w stosunku 

do sprawcy n‘c wyciągnął dotąd żadnych 
konszkwencii.

Na jednym  z ostatnich posądzeń  rai i 
m 'cy:k 'e j vm 'csi(.no in .iw ila c je  o przy­
czyny d ’a których miejski inżyn er budo­

w lany zawsze praw ie j:st w b .rze n eo- 
beony. Obecnie okazuje się, te z j./ e/bu -  
jpicy s’ę w swych obow iązkach referen*! 

Rest równocześn e kierownikiem  robót 
w ojskow ych i wskutek tego w m ag stra­
cie nie nrzeduje. Jest to r/enormailność, 
k ’órej sikutki odczuwają na sob e liczni 

o,b n va l ylc.
Smutny wypadek. Budowniczy i  Prze­

myśla Marcin P łch otrzymał remont ka- 
s\ na of cersk!ego w Łańeuc.c P P łeb 
choć mu zapewne wiadomo, te wojsko
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—  T o  przyjęcie czw artkow e —  m ówił W ie ­
niawski —  kiedy był teatr amatorski, g iano ^ tu ­
kę, nie pam.ętam już dobrze tytułu „Pan  Szuka!- 
sk i" czy też „W arszaw .an e na w si", Deotym a była 
jecnocześne aktorką, reżyserką i najwdzięczn:ej- 
szą gospodynią, specjalni chłopcy sprzedawali a fi­
sze, urządzono kulisy, dekoracje z drzew  praw ­
dziwych. —  A lbo  „W .eczór wspommeń Konstan­
c ji"  na cześć W odzińskiej. *)

—  Zap.szmy to do przeszłości —  odezwał się, 
siysząc tę rozm owę A leksander Kraushar, —  Deo­
tym a dziś jest już zmęczona, nie pov nna za w ie­
le  obow iązków  biać na siebie, potrzebuje cdpo- 
czy nitu.

N ie  m ylił się Kraushar. W krótce ujawnRa się 
choroba, która oddawna nurtowała orgam ?.m 
poetki

Sie,
Ten  kurz, hałasy, wszystko meczy, poczuła 

dusznosc... Oam -erzyia trochę zalecanych przez ’ c- 
karza k i opli. Ta duszność, i dław^eme przy łyka- 
n.u, coś je j tam ciągle w  tym  przełyKU zawadza. 
N ie pow.nna w iaoc,w ie otw .erać okna, bo m oże to 
.azięo-en.e. D ław ien ie w  gardle, kłucie w  rercu, 

przyplątał się jeszcze na dobitek rozstrój kiszeK, 
A  cóz u Boga —  wszystkie biedy naraz, do tego 
jeszcze w yjazd  Eugeńci, bez n ej jak bez ręki, 
fak  umiała zawsze w e wszystkim  pomóc, dora­
dzić. Jest lato, trze1 a odświeżyć mieszkanie, w y- 

a/ N p  ety, przecież do jesieni odkładać n.epo * 
obna.

b ec ‘tvm a z domu nie wychodzi, w ięc Każe so­
bie przynieść próbki i w yb iera  na miejscu. Musi 

[ być uroczy pekoj sypialny, jasny i w esoły by roz- 
i piaszał smutne myśli. Już od jutra wszystko zacz­

nie. by jak najprędzej się pozbyć tego „rem ue 
m erage".

„O bicie w sypialnym  —  na złotym  tle  srebrne 
liście i trochę niebieskiego —  pisze Deotym a do

—  Tak. pani dobrodziejko, —  m ów ił w ezw a­
ny lekarz —  doktór Bondy, wstępujem y w  nową 
fazę, po pięćdziesięciu latach tryb życia należj’ nie 
co zmienić, spokoju, w ięcej spokoju.

—  Co mam czynić, gdy najw ięcej zakłóca mi 
spokój —  moje własne sumieme.... jednego n e 
skończyłam, juz mvślę o arugim , a najbardziej sen 
z oczu m. spędza Sobieski....

—  W ięc w łaśm e przeciw  Scbiesmemu zapisze­
m y odtrutkę, trochę n iew innego narkotyku, co do 
dy je ty , to  m 1'**'-' ććąłe. ruchu mało. d o  schodach 
chodzić pod żadnym pozorem  m e wolno.

—  W ięc mam byc w ieźn em w  domu, za jaK ez 
dziełącvćh ją od um iłowanej istoty.

—  C bw dow y to nakaz, ale n ieodwołalny, po 
p e w n v m  czasie, gdy zegarek serca zostanie w y- 
~egulowenv....

—  W ięc  nadzieję m ieć mogę...

—  Najzupełniejszą.
—  SzKoca, ja  m vslałam. łudziłam  

pierwszy dzwonek na odjazd
P rzy  każdym fizycznym  cierpieniu Deotyma 

doświadcza radości, nie przyw iązu je wagi do ży 
cia, nie w yżbędzie się rngdy tęsknoty do ojca. me 
przestań e marzyć o jedności z jego ducnem. K a ż ­
de cierpienie cielesne to jakby uchylenie drzwi, 
dzielącvch ją od um iłowanej istoty

Zaburzen e w  ustroju ma w p ływ  na charak­
ter a szcz°gó ln :e medomoga serca, gdy ży je  się c;ą- 
g le pod grozą myśli o śmierci.

Deotym a jest sama. Eugema wyjechała do 
Zakopanego, siostrzemca AniolKa —  córka Kazi, 
która wyszła zamąż za Tadeusza Sadowsk-ego o- 
puściła także Warszawę, z mą jedną z ra lei rodzi­
ny poetka żyła najb liżej. Miasto opustoszało i/k 
zw yk le w  porze letn 'ej. We Czwartki przychodzi 
Pług, ksiądz Biały, Korzon i Sadowski, pos:edzą
trochę, pogawędzą, pograją w  m arasza i póida

Eugeńcia poczciwa nadsyła listy co drugi 
rlz:eń. Deotyma przesiaduje w  otwartych drzw iach Eugenii —  całość rmlusiu, będzie tam wesoło umie-
balkonu, na fotelu  z podnożk em, w ięc jest juz j rać“ Dalej donosi swej przyjaciółce, że przerzu-
stara.... Pa trzy na ruch uliczny, na Dłynace zvc ’ «?

li/lr/c nakazuje popierać swoich- roboty 
lakę™  cze odda! przemyskiemu Żydowi 
Daw dowi H rszhornowi Ujawnienie po- 
wyższego faktu wywoli to wśród przemy* 
sk eh rzermeśirrków t?-m większe oburzę» 
ne, że p. pilch dokładnie zna adresy pal* 
sk eh lakienr Uów w Przemyślu

Wybory samorządowe. Już w styczni 
odib^dą Si.i; wybory samorzrdowe w la- 
k'eh m'as-eczkach jak C.hyrów, Dobrem/ 
i Mciei.ska. Ozon „strasząc ‘ raz Żyd mę 
raz Ukraińcami siara się wszędzie m on to  

wać };dnoć.te listy, Napotykają one jed­
nak na duży opór polsk ego spo'eczea* 
sfwa. który ji.sno widzi, że tyłku pojmo­
wani? samorządu w myśl wskazań Stron- 
n ctwa Narodowego należy uznać za ra­
cje naine Należy w-obec tego oczekiwać 
że lisly wyborcze Stronnictwa Narodowe* 
go spo kują się w tych nUeyoowosezach 
oóbrzym m poparciem

Z życia sokolego W najbliższy pou C- 
dź atclk Ij. 19 bni a 7 w ecz. wiceprezes 
lwowsk ej d2 '''n‘*:y sokolej p. Tadeusz 
W:, wieki wigiusi referat p. t. „Kolendy 
pciskie".

Początek o 7 wiecz. Zarząd Gniazda za* 
p rusz a do ud.Za!u w zebraniu n slylko 
czćonkow ale wogóle wszys k eh Polaków.

PoLka ziemia w obce ręce. Wlefęic eł 
G'szan za Przemyślem dr. Tadeusz Że* 
bracki rozparcelował przed kilku laty 
300 morgów. Obecnie parceluje on riszię 
C.szan tj. 180 morgów ornej ziemi i łOIf 
morgów lasu, to ostatni e wbrew przepi- 
ss.an o ochron ę lasów. Nabywców sprowa 
da a dr. Żeb-ack’ mu n ejaki Niezdropa, 
karany w aferze o fałszerstwo tesiamem 
tu hrab'ego Tyszkow-s.k'ego, który co na* 
leży w dzisejszych warunkach uznać za 
zbrodnię oddaje zmmię w ręce „ukraiń* 
®ke".

Wzburzona upbi a po'aka w Przenaj'A'n 
ucmaga się od władz natychmiastowego 
wstrzyman a tej parcelacji.

*} V or-.ifts-i - G
siostra Wacława Łuszczewskiego

domu Łuszczewska,

które D rja, pozostaw;ając ją w  tyle ! C 7einu n;e 
w yjechała do jak ’‘ nni, doktór Bondy zalecał
„V ich v ", już n »  ?t m ala \vszvstko do drogi p rzy­
gotowane, i została. Ogarnął ją tak* l<=k przed sa­
motną daleką podróżą, że postanowiła kurację 
przeprowadzić w  domu, rwie sie n;e ruszać z m iej­
sca. U  s:eb :e czuła się bezp:ęczn'ejsza. Zw*erzała 
się z tego lekarzow i, pow :edz;ał. że stan ,tak'i jest 
cha'ra k ttrvs ty rp7iny przy cierp :en:ach serca, n-e- 
ustający lęk. W ięc to kluc;e w  lew vm  boku. jakby 
uczuc.e drzazgi, ktoreao r/e unrała sou e w ytłu ­
maczyć to z serca ... M oże było leniej, gdy o tvm  
n:e w e d z ;ała? Przechadza się po n/eszkan u W  ja 
daln; duze okno weneck e na podwórze. S łvrhać 
tr7 ępun:e dvw anów , gran:e katarynek. D^^ka^ze 
wołaią głośno „pia. pia. —  św :eżv —  w  ślrn^ dru 
cmrze DODiela^ący rondle miedziane wykrzyku ją: 
„Poh  e!at earki pobielał".

Załamał s ę  o ftrv  blask słońca na szvb:e  i tra­
fił prosto w  oczv iaK okmćh zbitego szkTa. D eoty­
ma zamknęła lufcik. Dochodził :a iuż Ikn nr'w - 
thim onv odfdos ir5:“ sa i m ielenia kawy.
S ilny zapach uderzył w  nozdrza.

z  k r a i n
B Y D G O S Z C Z

Zaprzysiężenie rekruu ~  Na piecu
Rewii U  łań sk 'ej w  Bydgoszczy odbytą gię 

uroczyste zaprzysiężenie rekrutów byd* 

goi k iego  garnizonu. Po przypędzę, którą 

odebrał dowódca m iejscowego garnizami, 
odbyła się defilada, W uroczystość ach 

tych nczestn czyli przedstawiciele w tads  

i miejiioowego i po uczeń'•'wa.

LW ÓW

Fa’sztw«»ll fesiążee/.kl PKO. OstaWO 
na teren u L w o w a  i prow incji ukazały s.ę 

m asowa fałszywe książeczki PK O . op ew ą  

ji tee na i kcyjne nazw ska Oszuści ni■« 
■woty z fa lszewyeh  

edrmcześniie posm giwałi 
snę n inai przy nain wan u tow arów  'lająff 
w zaslaw  fałszywe ks ążeezk P.ou ew aź  

wyszV> na jaw , że oszustwa dopuszczać  

s*ę dw aj bracia Andrzej i Grzegorz Om  »  
lanoiw-!o t którzy ukrjilii się przed policją, 
w 'adze rozesłały o bec? ^  za ni rai R / f  

gończe.

cają ją z poKoju do  pokoju , bo  w szęd z ie  „pachn ie  
k la js te r", że noc ostatn :ą spędziła  w  A lham bnze , 
spa ła  jedn ym  ok em, jak pan  „ Ż a o o - zresztą coraz • (yiko podejmowali k ’ 
częśc ej n aw ied za ła  ją „te b ia łe  bezsenne noce", J k»iążecz?k ale jedrnn

Pom ;mo wszystko Deotvm a znajduje czas i jsi—

łv, bv p :sać.
Jakże m iłym  towarzyszem  oyłoy teraz Kana­

rek. lecz n:estetv ten zasłużony bard-lutivsta, któ­
rego dostała od Eugenii, dawno me żyje , został 
wypchany i Deotym a przechowuje go w  mai- l- 
k :ej srebrnej trum ence w  skarbcu pamiątek. Po 
jego śm:erci druómgo n;e chc:ała. N ie iedn ' śm’ ali 
się nazywaiąc to dziwactwem  lub dzmemadą. P rzy  i 
zwvczajona była do tak’ egc sadu o sob'e. A 'e  teraz 
zastanaw:a się czasem, czy te  cechy w  pslączem > 
z je i 'ntvmn\ m zbi-alan err. cię z o-zfcdnrotanr 
m artwym i, p rzvw  ąvan!e do mebii, do pamięci 
kanapka, czy to n;e  zw astun  meubłaganęj staro­
ści... S Łaroś<! n:e straszna, zbliża ku śm ęrci, jedv- 
n e duch. gdvbv n/al stracić swa moc i wraz * cia­
łem  DCidWar zniszezenm. to bvłahv prawd z ’ w? 
trag«>*,;- , ,lT" —— t ak me jest Deotym a piazc 
w sw ym  pamiemiKu;

itf. n-)

W7TNO

Przysięga absolweu'6w medycyn? —«
W auli kolum nowe i uniwersytetu Stefana 
Batorego odbyta się piękna uroczystość 

ztcż?n'a tradycyjnej przysięgli lekarskiej 
przez nbso!wen‘6w medycyny. W  u roczy  

stośc1 wf/ęb udział p ro fe so ro w e  wydz P w 

'e  karski ego, członkowie zrzeszenia leka* 
rz\ -  absolwentów oraz studenc' m rw er- 
sji'ptu. kotedz-- 'k ładających  przysięgę l  

zaprósz oni gośc-c
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J P  O T
K z4*ŁY

Lom sai.at Rządu odebrał na jadan rek 
r 1 -wa jazdy szeferem taksów .k; Janowi 
Rafa.owi (Kolak orska l2j i Bolesławo­
w i Koenigowi (Czerń.akowska 2*0). za 
spowodowanie Wypadku po pijanemu i 
nie«<łfcialessie pomocy ofiarom.

R E Z E R W Y  W Ę G LO W E  
Wła łee administracyjne poleciły ~'}§i- 

Scc.skm  hurtowych sk adów węgla zmi- 
gazyncwanie t. zw żelaznego zapasu w 
ilości 25 tysięcy ton. Zarządzenie to j iż 
wykonano, wobec czci a nie rależy żywić 
żadnych obaw co do ewentualnego braki 
Węgla w slcl.-cy.

A P T E K I W  SW TĘTA 
W  nad hodzące święta Bożego Naru- 

dziritd dyżury antek odbywać się b^dą 
zgodnie z rtrzyjętym zwyczajem, t. zn. 
potowa tylko antek 'na zmianę w an:e 
świąteczne bidzie czynna. Apteki poło­
żone na peryferiach miasta czynne -ędą 
etaJe

‘ G R Y P A .  PRZEZI^BSEKIE
B c . l .F  G h O T / Y - Z Ę B O W ito

IadażCK tvv*su w Mł6ifcNtCi«vCM TOREBKACH*

K A L t f J U a R r r  i
ro n ted z ia lek : Dariusza Nem ezju - 

*za M
wschód słońca 7.41, zachoa 15.26 
wschód księżyca 5.S9, zachód 14.2“ 
.Wtorek: Teo fila  i Jenona M. m.

P iM  o oo^oo^i?
Komnn'lkat Pi ńsśwowego Instytutu Me 

leorologicznego:
Przew idywany przebieg pogody w dn. 

16 bm ' W  dalszym oirgu mr-6/ coraz to 
s ij i  ejszy. W  dzielnicach po'ud n.owy uh i 
w  górach chm urno z przelotnym ś-n eg eni 
N a  pozosti’.'ym obszarze kra ju uni a "k o ­

w ane w a try  z kierunków wschodu ch.

Turniej ho ke jo w y
W  K R Y N IC Y

W  Krynicy odbędzie _ię noworoczny 
międzynarodowy turniej hokejowy, na 
który organizatorzy zapiosili- FTC z Bu­
dapesztu, Telephon Club z Bukaresztu, 
Sport Club z Bratysławy i Troppauer Eis- 
laufverem z Opawy

Kwatery rs FiS
W  lutym 1939 r  Zakopane gościć będzie 

najwybitniejszych narciarzy z całego św ia­
ta. którzy przybędą na zawody F. I. S

Dla ułatwienia kwaterunku wszystkun, 
pragnącym  zwiedz’6 Zakopane w  czasie 

powyższych zawodów. Liga 'Popierania T u ­
rystyki objęła organizacje "b s łu g : kwate­
runkowej ' dysponować będzie połową 
wszystk eh wolnych pomieszczeń w  Zako­
panem w  m es ąru lutym.

Pokoje należy zam awiać już teraz na o- 
kres nie krótszy, niż 10 dni. kierując za­
mówienia bądź do b iu ia  kwaterunkowego  
L. P. T  'v Zakopanem bądź też do jedne­
go z oiur podróży W  W arszaw ie i K rako- 
w 'e  zamówienia przyjm ować będą lokal­
ne zw iązk1 propagandy turystycznej. Z a ­
m awiający otrzyma po u p ły w  e 6 dni przy 
dzieloną sobie kwaterę oraz kartę ucze­
stnictwa L. P. T  upoważniającą do 75%  
ulgi kolejowej w  a todze powrotnej z Z a ­
kopanego przez cały miesiąc luty.

W  K A T O W IC K IE J  PO G O N I

łtółtaiśla p ra w a  tfcl
Znany hokeista poznańskiego A Z S  dr. 

Ziel ński przenosi się do Katowic i zasili 
drużyną Pog-n i, dla której będzie to du­
żym wzmocnieniem.

W  S P R A W IE

liitea i bbiKifckiega
Zarząd W O Z L A  nadesłał nam w  aniu  

dzisiejszym następujący komunikat:
„W  związku z artykułam i prasowym i, 

dotyczącymi pp Zubera, Kusocińskiego, 
M ałka i Nojego, zarząd W O Z L a  wyjaśnia, 
że do doia dzisiejszego nie otrzymał żadne- I 
go orzeczenia komisji, wyłonionej przez 

w alne zebranie W O Z L Z A ”.

P rze d  m sczam  b c kstrskfm  
P o ls k a  — s z w e c 'a

Zarząd P. Z. B. zajmował się ostatnio 
przygotowaniami do najbliższych n.ę- 
ćrypaństwcwych soolkań bc'kscvsk'-h, a 
w szczególności do meczu Polska — 
Szwecja. k‘ ory odbędz.e się w Sztdthol- 
m'- 4̂  -znia.

W  meczu tym, który będzie trzecim 
sp«.„" -aa.em obi ,e.rezcnśacyi, Polacy 
wystąo.ą w sk'adz:e:

Rotholc (Żyd), Koziołek, Czortak, K o­

walski, Kolczyński. Pisarski, Szymura i 
Piłat. Zm iny w tej reprezentacji tą ie- 
drak możlwe, gdyż P. Z, B. badać bodzie 
formę niektórych zawodników w na;bl:ż- 
szych meczach, m in. Puzrań — Berlin 
itp.

Skład rcntrezentacji Polcki przeciwko 
Holandii ustalony bądź e później. Bez Źy 
da n-mowno, jak i przec:w Szwecii — nie 
cbejdzle się .

Zatarg h u fc o w y * rakowa ze S ^ k l s m
zo s ła ł całkowicie ł<SkwisScwany

Śląski Gkręguwy Zwiąźek Hokeja na 
lodz.e otrzymał od Krakowsk’ego Okrę­
gowego ZwiązK' Hokeja na lodzie pismo, 
w którym krakawsk’ okręg kom i .  kuje. 
ie  po zbadaniu incydentu po maczu Kra­
ków — Śląsk i po przesłuchaniu kaoita- 
na zw;azkow’ go, p Voigta. doszedł io  
wnioski, że kapitar związkowy nie byl 
upoważniony do vyraicn'a jakiejkolwiek 

! opinii imieniem zarządu krakowskiego o 
! kręgu. jak również podnwamo enuncjacji 

do prasy. Ośwmd-zer-e n Y o ^ a  m-isi 
, być wziete na jego osoćrsty ra-hmek i 
i zarzod ośuiadcza. że stanowiska jego nv> 
] podziela '■ z tym stanowiskiem nie ma nic 
1 wspólnego.

I

Zarząd krakowskiego okręgu żywi na- 
dz.eję. że po całkowitym wyjaśnieniu in­
cydentu zostaną nawiązane dalej przyjaz­
ne stosunki z okręg cxr. ółąrk‘m dla debra 
sportu hekejowegu w Polsce

W odpowiedz, na pismo wiceprezes 
iiąsk:ego okręgowego Związku Hckeja na 
łodzie zwrócił się telefonicznie do C-a- 
covii z propozycją, by jako drużyna Kra­
kowa wzięlu udział w turnieju czterech 
m:ast.

Należy dodać, że zarząd k-akowdćego 
okręgu u-eważnił Cracovię do reprezen­
towania barw Krakowa w ty m turnieju.

W  tan s-osob zaarg miedzly Ślą' t,:em
a Krakowem został dennilywme 
clowany.

•UM U M M im s m fifm BaaiiU M aiM SMwp y— ——— ———— — — —

zlikwi-

K  & W A  A  R A  B  I &
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D y»k w a lifłk ac|a
w ybitnych  k & la rzy

Dsdatkowe poclsui:  Warszawy
w cKrasia Świąt Dożega tearo3zenia

Dyr Okr Kolei Państwowych w War­
szawie podaje do w adomości, że w j- 
kresie świąt Bożego Narodzen:a b dą u- 
ruchom'one z Warszawy G.ównej dodat- 
kcwe poc.ągi pasażersk.e:

Do Poznania przez Kutno, Wrzcsn 'p :

0 g 15 m 05 w dn 22 23, 2ł 26, 27. ?j.
29 31.XI1 oraz 2, 5 i 7.1, oraz o g 2 5
jn 40 w dn. 29 21, 22. 23, 24, 25. 23, 2.,
2a 2? 30, 31 XII, 1, 2. 3, 4, 5, 6 i 7 I.

Do Tczewa przez Ku’no, Toruń: o g.
15 m. 05 w dn. 22 23, 24, 26, 27, 23, 29 
31 XII, 2,5 i 7.1.

Do Kryn:cy przez Cz-stochowe i Kra­
ków. o g 17 m 00 w dn 2l, 22, 23, 24, 
31.XII, 5 i 7.1

Do K ra k o w a  p rzez  C zę s to ch o w a :  o g.
1 m. 15 w dn 22 23, 24, 27.XII i 5.1.

Do K ra k o w a  przez Radom i  Kielce: o g
23 m 25 w dn 22, 23, 26 31.XII i 51.

Do Zakopanego przez Częstochowę, Wa 
dowice: o g 20 m 06 w dn. 17, 18, 19. 
20 21, 22. 23, 24, 31.XI1, 5 i 7.1.

Da Z a k o p a n e g o  przez Racum, Kielce i 
Kraków: o godz 18 m. 5 w dn. 21, 22 i 
23 X II oraz o g.
31 XII. 5 i 7.1.

14 m 55 w dn. 24,

Dc Kielc ptzez Rudom: o g. 9 m. 45 w 
dn. 22, 23 34, 27, 23 X II i 2 I 

Do Lwowa przez Radom i Skarżysko:
0 g 23 tu. 10 w dn 22 i 23 XII.

Do Lwowa przez Dublin i Lubhn. o g. 
13 m 50 w dniu 22 XII 

Do Worochty przez Dęblin, Lublin i 
L u jó w : o godz 21 m. 25 w dn 23.X II 

Dc Wilna przez Białystok: o g 21
m. 40 w dn. 21, 22, 23, 23, 27 ; 23 XII,

Do Łodzi habrycznej: o g. 13 m. 30 w 
dn. 21. 22, 23, 24 i 31.XII.

Z W A R SZA W Y  - C-.DANSKIEJ

Do Kowla przez Dęblin i Lublin: o g. 
7 m. 52 w dn. 22 23, 24. 27 i 23X11 

Do Sierpca: o g. 10 m. 30 w dn. 22, 23,
24 i 25 X II

Dc C ’cchunowa: o g. 0 m. 15 w dn. 22, 
23 24 i 25 X II 

Du Nasielska: o g. 17 m. 48 w dn. 22
1 23X11.

Z W A R SZA W Y W ILEŃ SKIEJ

Do Łomży: o g. 18 20 w dn. 20, 21,
22, 23. 2b i 31.XI1.

V7 Pruszkow ie odbyły się niedawno 
w yścigi kolarskie na rolkach, w  k tó ­
rych w zięli udział liczni czołowi ko­
larze polscy. Udział tych kolarzy był 
sprzeczny z przepisami, gdyż organ' za 
tor zawodow. Zw .ązek Strzeleciu z 
Pruszkowa, n*e należy do Polskiego 
Zw iązku Kolarskiego.

Po  dochodzeniu, przeprowadzonym  
przez W arszawski O kręgow y Zw iązek 
K-darski, w ładze kolarskie postano­
w iły  zdyskw alifikow ać za nieupraw­
niony udział w  tych zawodach Napie- 
rałę, Starzynskiego, ftiicha.laka. 
Chrząszcza, Kom orowsldego, Jędrze­
jew skiego i Grzelaka na dwa mies'ą- 
ce. licząc od 1 kwietnhi 1939 roku.

Poza tym  zdyskwalifikowano O lec­
kiego i N ieiejowskm yo na 12 tygodni i 
W śn iew sk iego  na 14 tygodni,

Sędz’ ego tych zaw edew  p W. Faj- 
gego zdyskwalifikowano na pr/.ec'ag

roku za wprowadzenie zawodników w  
błąd.

Zagraniom  trenerzy
N A S Z Y C H  N A R C IA R Z Y  

W  roku bieżącym jako trenerzy na­
szych zawodników beda czynni:

W  biegach zjazdowych słynny T y ­
rolczyk Franz Zingerle, zwycięzca w  
Krndaharze i m istrzostwach świnka w 
M iirrcn.

W  biegach płaskich i skokach —
N orw eg  Li-nge, św ietny skoczek, zdo­
bywca m. in. pucharu w  Holm enkol- 
Icn za najpłęKniejszy styl w  skokach.

Kronika Kielc
Do szanownych Prenumeratorów w  

Kielcach. Agenturę „Warsz. Dzii nnlka
Naród ' w Kielcach dochi dzą w.eści, że 

ch'op,?c roznosić.el. późno i nieregular­
nie doręcza pismo da dom ów. P ro śm y  
Sz. Prenum eratorów  o powiadom  n u ć  

Ageulury (Kielce, P lac W olności nr. o, 
w godz. od 12 do 13 lub pisemn e, o tego 

rodzaju zaniedbany ch roznoś cieia.
Skazanie naiodow ea za bojkot w ybo ­

rów . Sąd Gradzk.' w  Jędrzejowie rozpa­
trywał spraw ę W . Grabisz?w'sl: ego, kie­
rownika ko 'a  Stronnictwa N arodow ego .w  
Sędziszów e. oskarżonego przez .policję o  

nawoływanie do niebrania udz alo w w y ­
borach. Sjyd skaza' p G rab szewskiego na 
3 m  esące  więzienia. Obrońca p. adw  

KI meckj z Jędrzejowa zapow ledział ape 
lację. S;;d rdczucż; także wniosek obroń ­
cy o zwoju  ?nle GrabVzew.sk ego z w ię­
zienia, w k ló m n  przebywa od dwóch  

miesięcy.

Elektrownia kielecka nie ma sieci przy 
stosowanej do OPL. Pisez dwa dni trwa­
ły w Kielcach genaralne ćw  czenla O P L . 
Ćwiczeń a lo jflialy być kontynuowane, 
ale m usiano je  przerwać, gdyż k ierowni­
ctwo dosz o  do przekonan a, że n- e m oż­
na dbużej narużać m eszkańców  w iel­
kie niewygody, i  powodu panujęc} ch 

przeiz ea y wieczór i noc kfjm ple'nych  
c eninośei na mieście. Ckazato alę bo- 
w  em, że E ieklrowm u k elecika, klóra po­
trafi brać słone ceny za prąd nie ma  

wcale sleei przystosowanej do C P L .
Na zasadzie ustawy z do. 15,I i i  1934 r. 

o  obronie przzc.w/oln czej Pańs wa, 
wszystkie zak 'ady  przem ysłowe po w nny 

przystosować się do wym agań O P L . Elek  

trownfa k 'd e ck  a ,,przystosowała się" w  
ten >sposób. że pogasł a nam wszystkie 
sw .alła , gdyż n ’e ma s e c  . kbirahy po­
zwoliła na nakaz jie  w raz e ataku ,,przy 

gaszane. i zredukowanie świateł do nie­
zbędnego m iT m iiin " Dopiero d ru ge go  
dnia ćwiczeń rano monterzy E lektrowni 
zaikladaól na g'óv, nej ulicy miasta dodat­
kowe przewody elek 'ryezne i lamps na 
paru skrzyżowan-ach u 'lc  ow  joli n eblc-s 
ką b  bu ,ką.

i.Guzela Kielecka14 organem  ,,O ro n «“ ,
Gazeta I i-eieoka' od d uższego jaiż cza­

su za,mleszcza’a różne aTlykuliki i noiat- 
k :, rek 'am u;ące „ozonow y" Zw . Ml. Pol. 
W reszcie w  ostatnim numerze tego p sina 
zna;dai emy pod liaglówk em  laki dopi­
sek: ,,P isino redagowane przy współpra­
cy Kom endy Okręgu Zw 'ązku  Z .M .P  “. A 
w-ęc —  irGa/,. Kieł "  siata się organem  
..Ozonu'.

kreślenia Żydów z adwokatury
domaga sie ZuiijzeK Zrzeszeń hladyiłi PrawRiknw R. P.

B R A W U R A

Kino R .m a' wyświetla film p. t. „Brawura 
locie narażaji>. s.ve życie dla bezp cczeńs'wa komui karj

ł.h.iie Kiają Claik Galie, BlyiUa Loy, Ster -er Xi-cy,

o pilotacl, obi- jwaczacU kturzł w kazdjr.
pasażerskiej. W wielkim tym

2 Rśeiska
P IK IE T O W A N IE  F IR M

Ż Y D O W S K IC H  W  S K O C ZO W IE

SKOCZÓW 17.12. — W  ćaiu 15 bm.
7. okazji targi przedśw.^lecznego w Sic o 
czowie pow. Ccszyn, staraniem m.eisco- 
■wego Kota S. N., zorganizowano na uli- 
er h „pik.ety", które skandując hasła na 
rodowe, ostrzegały przed kupowaniem J 
Żydów i kolportowały ule.ki przedświą­
teczne. Pracę „pik eciarzy" w tano z ży­
wym zadowoleniem. Przy wjczdz.e do 
m asta asfaltowane jezdnie pek-yto boj- 
kotewymi hasłami, które żywo komento­
wała spiesząca na targ ludność. ( j.p .)

Z Y D  S K A Z A N Y  Z A  L Ż E N IE  
N A R O D U  P O L S K IE G O

BIELSKO, 17.12. —  Sąd Okręgowy z 
Cieszyna na sesji wyjazdowej w B el k . 
rozpatrywał sprawę Żydi Henryka (f) Ju­
liusza (!) Weissa, urzędnika pryw. z B ił j 
ska, ul. Przekop 16, oskarżonego o lżenie 
pohk.ego Narodu. Weiss został uK-arauy 

6-mies:ęcznym więzieniem bez zawiesze­
nia. (j.p .)

H U T A  N IE M IE C K IE G O  U C Z N IA

BIELSKO, 17.12. — W dniu 1 4  bm w 
czasie spizeczki uczni dokształcającej 
szkoły zawodowej w bielsku, jedei. z ucz 
ni N em"ów, niejaki Mirkwat, obrazi' ko 
legę Polaaa słowem „Ty polska Świnio! , 
oraz rzucał pod jego adresem pogrotk:: 
„zobaczysz jeszcze, co Niemcy znaczą

Ponieważ uczeń ten liczył już 18 lat, 
wydalono go ze szkoły i sorawę sk ero- 
wano do sądu. Przykre te a 'iczne wystą 
pienia dowodzą, że nastawienie m licjszo 
ści niein e?k:ej nie :dzie "ó  t rfii zgodne­
go współżycia z Polakami, (j.p .j

W ub. tygodniu obradowała w War­
szawie Plenarna Rada Naczelna Związ­
ku Z -zeszen Młodych Prawn ków R. P., 
w któraj wzięli udz ał oprócz członków 
Pady i prezesi wszystkich Zrzeszeń, na­
leżących do Związku. I

Rada obradowała nad szereg'em vaż - 
k ch zagadnień dotyczących Młodego 
Prawnictwa Pokk ego, zas w części doty­
czącej zagadnień adwokackich uchwal.ta 
na wniosek Zrzeszenia Aplikantów Ad- j 
wckackich Ckr?gu Sądu Apelacyjnego w | 
Warszaw.e rezolucję następującej treści: 

„Rada Naczelna Związku Zrzeszeń 
Piawn'ków R, P stwierdza, że naczel - . 
ny postulat Związku w sprawach doi) - 
czących adwokatury, którym jest poi - 1 
skeść i wyseki poz:om etyczny i zawodo­
wy Korporacji Adwckack ej, może być 
osiągnięty jedyn-.e przez weryi kac ją list 
adv/ckatów i aplikantów aawokaciaich w 
ca’ ym państwie.

W erylikacja powinna być dokonana 
przez skreślenie z Vsl adwokatów i apli­
kantów adwokackich Żydów w takie/ licz 
bie, aby pozostali Żydzi członkowie \d- 
woka’ury odpowiadali procentowej ilości 
Żydów w Rzeczyposoplilej w stosunku do t 
ludności pozostałej.

Slewiersk.ego. dyreatora Buira Personal­
nego M n. Spraw, oraz p. sędziego T  Se- 
madeniego

S.

2 S A L I SĄDOW EJ

Zaifha HT74:iwlyifcwittie
w frańsku

H Głośne zajścia przeciwżydowskie. jakie 
miały m.cjsce 11 października 1937 r. w 
Brańsk i. pow o elsko - podlaskkgo na 
jarmaiV <, podczas k'óry h z okazji aresz­
towań, a narodowego plkleciarza doszło 
do poS c.a kilku Żydów, wybicia 'koło 
lOU szyb żydowekkh oraz do usiłowania 
odbic.a przez tłum aresztowanego '. kie# 
ciarza, znalazły się dr.a 15 grudnia br. r.a 
wokandz; i Sadu Apelacyjnego w Warsza­
wie na skutek apelacji prokuratury.

Sąd Apelacyjny po wysłuchaniu tron 
zatw.erdził wyrek w stosunku do Stefana 
Jabłońsk-ego (6 mieś-więż enia z zawie­
szeniem kary!, a zm en: t w stosunku da 
Jana Mazurrk ego, "znając go w nnym u* 
flziału w zbiegów'ski i za to skazał go

zawieszeniem

L e k a r s k i e

j na 6 miesGcy v ‘ęz:en;a z 
Ponadto weryfikacja winna objąć rów- , wyltoo^iia kary na 2 lata. 

nież skreślenie przez Naczelną Radę \d-
wc ka-ką na wniosek Okręgowych Rad I m m m m m m m i m i  
Adwokackich z list wszystkeh tych ad­
wokatów i anTkantów adwoka-k "h bez 
różnicy narodowości i wyznania, Uórzy 
w o b ec  n ie d o s ta te cz n e ;  zn a jo m o ś c i  / -ży ­
ta  p o ls k ie g o  oraz  k i lk a k ro tn e j  ka ra lnoś c i  
d y s c y p l in a rn e j ,  a je ż e l i  ch o d z i  o  a d w o k a ­
tów  —  w o b e c  u jo w n ie w a  b ra k ó w  w p r z y- 
g o io w a w u  z a w oao w y m . m e  o d p o w ia d a ją  
w y s o k im  w e rnw ia n iom  z a w o d o w y m  t e- 
t r e z w m  s taw ianym  w s zys tk im  c z lo n n o m  
Ad ton ua 'u r v  P o h b i e } '

Wnmsek powyższy zostai uchwalonv 
przez akla-na-ie Przv "b-ada-h bvłi o- 
be-z-' *-rzpdctaw’- :':’lp M nist^-stwa S--a 
wiedliwości w osobach p. prokuratora M.

□
D i . t r e f i ,  .  H r f l f  « « * '  * h i

VVeners-c*nr [ilcinwe pęcherza prostaty, 
elektroleezenif

Przyjmdte *  swojei prywatnej 'eetnicy, 
ul Chmielni 5P url 9 r li" 3 w

| 1 u p o t  i S M R a i T I

G wiazdkowe praktyczne podarki tanio 
jak Obrusy sarwety ręcznik: kołdry,

koce podpinki kapy fartuchy biel na dam­
ska płótna biebżńar.e po^-a skiad wiók.en- 
niczy Szczubiała, Bracka 18.
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fEITBł
W IELKI: dziś „Faust", ju tro ..Madame Eom- 

padeur"

NAKODUWT: 8 w. pkt. ,,Szaleństwa

PO LSK I: 8 w. pkt. , Maskarada"

LETNI; 8 w. pkt. „W  roli głównej Barbara 

Bow“.

N O W Y : n w. p k t „Zloty deszcz"

M A Ł Y : 8 w. pkt. , Temperan?»nt“

K A M E R A LN Y  8.15 wiecz. „Rodzeństwo 

Thlerry"
%

INS i V T U T  R E D LT Y : .Uljrktn mi p*rze 
p;óreczka" S Że um^iego w iowym 
opracowaniu i i  udziałem Juliusza 
Osterwy Ostatni pokaz przed fer- 
jami świątecznymi dnia 20 grudtra 
Początek codz:ennie o godz 8,10 a 
w por:edzia'ki o godz ,4-ej pp.. T '

M ALICKIEJ: 8.15 wiecz .-Trafika pani ge­
nerałowej". W kiótce dw ie prem iery w  
teatrach M alick iej: na K arow ej 18 i Mar 

Szatkowskiej 8

TEATR 8,15: Operetka Abrahama „Rosy  
i je j drużyna*

ATENE UM : <3 w. „Kupiec 1 poeta*-
C R IC O T  teatr artystów  w  kaw iarn i biust jj-

ków, K rólew ska 13. Codziennie o 9 w. 
„W yzw o len ie " Wyspiańskiego.

ROS, ST l DIO  DRAM.: Świąteczny pro ­
gram  literacko - artystyczny „Gwiazd 
ka w Studio* e

J iA Ł E  QU1 PR O  Q U O : Rewia aktualno­
ść1 „W ielka czwórka”

„M A Ł E  Q U I PR O  Q U O “
(Cuk. Ziemiańska) Mazowiecka 12

Teł 3-49-21 Na pięterku

WIELKA CZWÓRKA!
Rewia aktualności politycznych 

i społecznych

w y k o n a w c y :

ADOLF D YM SZA  
A. BOGUCKI 
T. O LSZA  
WS. ORŁOM7

S. GÓR SKA  
H K A M IŃ SK A  
I. K O ZŁO W SK A  
Z. SYK U LSK A

Dwa przedstawienia o 7,30 i '10-ej

KINO PAR. §w ANDRZEJA (Chłodna 
Nr. 9) „Płomienne serca* i „Buster 
Keaton"

MIEJSKI: „Pani W alewska44

pocz 6, 8. 10
św ięta 4 6 S 10MI EI 5K<

P fH i WALEWSKA
Greta Garbo Charles Boyer 

Ulgowe ważne!

KOMA: „Brawura 4.

R O M A  p. 4.45, 7, 9.15 

D Z IŚ  P R E M IE R A !

M U # *
STUDIO : „Nasza Czwórka*

Od dziś do 24 X il wł. 
N i e c z y n n y  

25 grudnia!
PR E M IE R A  W IE LK IE G O

PRO G R a MU ś w i ą t e c z n e g o
„W  K R A I N I E  S M O K  A"
o lb iz jtn l program nieznanych dotąd 

w  Warszawie 
A T R A K C Y J  E G ZO TYC ZN YC H

Przeszklenie kresowe
dla d zia ła c zy  P .M .S  w  W a rsza w ie

Polska M acierz Szkolna, pow ięk ■ 
szając stale zasięg szkół i placówek 
ośw iatowych na obszarze Ziem  
wschodnich przysposabia konsekweni 
nie i planowo przedstaw icieli K ó ł o- 
św iatowych z Polski środkowej do 
rozumienia warunków i potrzeb kre - 
sowych oraz współdziałania w  zaspę 
ka,ian.u najpilniejszych potrzeb kul - 
turalnych Z iem  wschodnich.

Takie kolejne „przeszkolenie kresc 
w e“  odbyło się w  aniu 11 grudnia 
1938 r. p rzy udziale 122 osób ze Sto- 
hcy i w o jew ództw  środkowych.

Referaty w ygłosili: po Tadeusz
Krzyżanowski, w iceprezes Zarządu 
Głównego P. M. S., dyrektor Tadeusz 
Turkowski z W ilna, redaktor Z y g  - 
munt Domański z W arszawy, radca 
Franciszek Leszczełows.c- z Brześcia 
naa Bugiem i porucznik Bolesław 
Podhorski z Równego 

Uczestnicy kursu otrzym ali w yczer

pujacy materiał o aktualnych potrze­
bach kulturalnych i gospodarczych 
ziem  wschodnich. Przez popularyzo­
wanie tych wiadomości przez Koła i 
instytucje opiekuńcze P.M .S.. wzmóc 
n:a front społeczny, współdziałający 
w  pracy dla ziem  wschodnich.

Akademlry Córnoślgzacy w Warszawie 
(taspii się mźsmh nae-sii ni &§sku

Dr 'a  11 bm. odby to się w e własnym 
lokalu w  W arszawie zebrania cz łon ­
ków  Zw iązku Akadem ików  G ó rn o ­
ślązaków, na którym  wygłoszono re - 
ferat na temat: „Potrzeba wyższych 
uczelni w  Katow icach". Po  referacie, 
który wzbudził wśród Górnoślą^a - 
ków  duże zainteresowanie uchw ało-

S ą ł s w a  © c h a  z ^ f i e
m %alm  ssćaSstin w w  w Żyrartfswia

Odznaka LO P. 
d!a drużyny harcerek

W lokalu gimnazjum C. Plater - Zyber- 
kowny w Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia oaznatci Korpusu Ochro- 
ny Pogranicza ,.Za służbę graniczną” 6-e] 
drużynie harcerek

Drużyna ta obozowała w lecie br na te 
renie KOP w Rykontach współpracując 
na tamtejszym terenie ze świetlicą, nrowa 
dzoną przez miejscowy oddział KOP W 
czasie roku szkolnego kontakt harcerek t 
KOP nie uległ zerwaniu- drużyna przęsła 
ła ao Rjkont pomoce świetlicowe w posta 
ci radia, gier towarzyskich itp.

W  dniu 15-tym bm. Sąd Grodzki 
w  Ż y ia rd ow ie  rozpoznał sprawę 4-ch 
narodowców oskarżonych z art. 
290 k. k. o groźby karalne skierowa­
ne przeciwko przybyłem u z Warsza - 
w y  m ów cy na w iecu P. P  S „ zorga - 
n izowanym  w  M szczonowie w dniu 
8 m aja rb.

Przew ód sądowy w j  kazał, że w iec 
zorganizowany p rzy  udziale żyw io  - 
łów  komunistycznych, nie doszedł 

j Go skutku i został przez policję roz - 
w iązany, jako zagrażający porządko 
w i publicznemu, gdyż dość licznie 
przybyła  na w iec ludność m iejscowa 
zujęia stanowisko zdecydowanie nie 
przychylne dla organizatorów  wiecu, 
reagując na rzucane przez n:ch hasła 
i okrzyki na cześć socjalizmu : czer­
wonej Hiszpanii mocnym i manifesta­
cjam i przeciw  żydo - komunie i na 
cześć Polskie,, Narodowej.

Socjaliści bęcąc częściowo uzbroje­
ni usiłowali rozpraw ić się z narodew 
cami, przy czym  w yw 'ąza ła  się bój­
ka, której kres położyła policja roz - 
w iązując wiec.

Zeznan:ami nrejscow ego komen - 
danta policji zostało ponad wszelką

U roczysto ść 5-Iecis

fóiaieuen Techniki i przemysłu
Dnia 16 grudnia Muzeum Techniki 

i Przem ysłu obchodziło aroczystcfść 
swego 5-cioiecia. Data ta zbiega się z 
dorocznym  posiedzeniem komitetu 
fachowego, któremu przewodniczył 

.rektor Politechniki. P. Prezydenta 
R. P. reprezentował mm. przemysłu 
i handlu A . Roman. Za stołem prezy - 
d ia lnym  za jęli m iejsca wicem in. inz. 
BobKowski, A . Lubom irski i in. Ze 
strony w ładz państwowych, m iej - 
skich, czołowych instytucyj i t. p. 
wzięli udział w  uroczystości m iędzy 
innym i w icenrn.: gen. A . L itw in o - 
w icz, A . Rose. M . Sokołowski, amba­
sador Stanów  Zjednocz, p. D roxel 
Biddle oraz w ielu  przedstawicieli 
świata naukowego, przemysłu i tech 
niki.

L iczn ie zebranym  gościom zostały 
zademonstrowane imponujące tablice 
plastyczne, wykonane przez M uzeum 
dia działu przem ysłowego oraz serie 
tabi c dla działu naukowego pawilonu 
polskiego w  N. Jorku.

Dyrektor Muzeum inż. K . JacKow- 
ski po dokonaniu przeglądu prac do­

konanych przez Muzeum w  u b .eg - 
łym  5-leciu, zapoznał zebranych z o- 
grom em  pracy, jaka została w łożona 
w  zapro jek tow ana i wykonanie eks 
ponatów dla N ow ego  Jorku.

Bliższe szczegóły odnośnie doku - 
mentacji, oryginalnych aparatur, któ 
re Dędą demonstrowane przed w idza 
mi na w ystaw ie, oraz poszczególnych 
tablic, re ferow ali w  czasie p rzerw y 
pp. inż. K . Groniowski oraz inż. J 
Bibring, który po przerw ie w ygłosił 
referat, poświęcony specialn:e sali 
naukowep Szczegóły artystyczne i u- 
kład koncepcji w yjaśn  ał kierowm k 
p racow u  Muzeum arch. Cz. Łu gow ­
ski.

I  i  ?da
ZJEDN. POL. LEK. KATOL.

Dziś, dnia 19 bm. o godz. 20 r !-' 15 w  
Ickalu Koła Medyków p rzy ul. Oczki 7 
odbędzie się zebranie dyskusyjne Koła 
Warszawsk:ego Z. P. L. K. Porządek 
dzienny obejmuje m. in.: referat p. t. ,.U- 
r-hwały Pierw-zego Polsldsgo Sviiod;i 
Plenarnego” Goście mile widziani.

RAOfO
Ponledz’ałek, dnia 19 grudnia 1338 -oko 

W A R S ZA W A  1 (Raszyn)
P 30 „K ied y  ranne wstają zorze" 6.35 Gimn 

6,50 Muzyka (pł) 7,00 Dzień por 7,15 Muz- ka 
(pł.) 8.00 Aud dla szkól 11,00 Aud dla szkó‘ 
11,15 Tance charakteryst (pi.) 11,57 Sygnał 
czasu 12.03 Aud poł 13.00 Koncert ro n yw k  
13,30 Aud. dla liceów 15 00 Teatr W yobraźni 
dla .-nłodz 15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dz 
popoł 16,08 W iad gosp 16 20 Kronika nauk 
16.35 Recital fortep  17.15 O niektórych w ła­
ściwościach języka współczesnej rek lam y"— 
odczyt 17,30 „Sylw etk i lutnistów s 'aropol- 
SKicn- 13,00 Aud dla wsi ,18,30 Piosenki 18 50 
M iędzynarodowy sezon hockeyowy — pogad
19.00 „Na chłopsKim weselu" 19,30 Koncert 
rozr 20 35 Aud. in form  21,i)0 Muzyka w n'kal.
21.40 Nowości literackie 22 00 Dzieje symtonii 
22,55 Przegląd prasy 23 00 Osia+nie wiadom 
dzień w iecz Kom  meteorol 23.u5 W"adom, 
z Polski w jęz francuskim 
W A R SZA W A  II (Mokotów)
od g 21 00 Stacje Krótkofalowe SP 48, SP 31

14.00 Muzyka obiadowa 14,50 Marsze i tań­
ce — koncert rozr ipł > 56.00 U tw ory Proko­
fiew a (pł.) 16 40 W iadom Sport 1645 Parę 
imiorm 16.50 Kącik solistów  17 10 Łredni le­
czą się w ośrodkach zdrowia — pogad 17,25 
Żyed-e kult stolicy 17.35 Pnoeram na jutro
17.40 Muzyka taneczna (pł.) 21.00 Muzyka (pł )
21.00 M u zvka '(p ł.) 21.15 Style i kierunki — 
odczy 21,30 Aleks W ielhorski gra własne 
utwór'- 22.00 Muzyka tam 23.03- K w artet 
sn.yczk
POLSKIE  STACJE K RÓTKOFALOW E  
SPW. SPD. SP 19. SP 25.

24.00 Zapow stacji 0.05 Twórczość M. Świe 
rzyńskiego 0,45 Dzień w  jęz. pioł'. i amg. 0,55

Pog. akt. w  jęz ang. 1.00 Muzyka i śpiew 
W przerw ie ok. g. 1,20— 1.30 Reportaż aJćual.
2.00 20 lat polskiej poczty — pog. 2,10 Nasi 
piosenkarze 2.50 Program  na jutro.

W A R S Z A W A  T (Raszyn)
W torek, dnia 20 grudnia 1938 r.

6.33 „K ied y  r nne wstają zorze". 6 33 Gimn. 
6.53 Muz. (pł.). 7 03 Dzień. por. 7.15 M rz. (pł.)
8.03 Aud. dla szk 'ł, 11.0 Aud dla szkół. U  15 
Z twórczości E. C-oatesa (pł.). 11 57 Sygn. cza 
su i hejnał. 12.03 Aud. poł. 15.00 Pow ieść d’a 
miedz. 15.15 Skrz. og. 15.30 Muz. obiad. 16.00 
Dzień, d ipol. 16 08 Wiad. gosp. 18 23 Przegk- 
akt. finans. - gosp. 16.33 Reclt. skrz; pc. 16.50 
-y  mow-ą —  odczyt. 17.35 , Z pieśnią po kra­
ju " 18 00 Aud. dla wsi. 18.30 Aud. dla rooot.
10.00 Konc. rozr. 20.35 Aud. inform . 21.00 K on ­
cert muz. kameral. 21.50 „Poezja  w ieku zło 
te~o“ 2z 05 Inw estycje  w  Zakopanem 22.53 
D źw ig —  pog. 17.03 A r ie  operowe 17.20 Mu- 
Przegl. prasy. 22.00 Ost. Wiad. dzień, wiecz. 
23.05 Wiad. z Pokicd w  jęz. niem.

WARSZAWKA II (Mokotów) 
oraz SP 48 i SP 31.

14.00 Muz. lek 15.00 Od sopranu do basu 
(p i). 16.05 Franc'szek Schubert- T rio  B-dur:
16.40 Wiad. sport. 16.45 Parę inform. 16.50 
Kącik  6olistów 17.10 Przegl. kult. 17.25 Życie 
kult stolicy 17.35 Progr. na jutro. 17.40 Muz 
tan (pł.). 21.00 Muz. tan. (pł.). 21.35 Teatr
W yobraźni. 21.50 Tem aty operowe 22.55 Konc. 
symi

Stacje krótkofalowe SPW, SPD, SP 19, SP 25,

24.00 Zajoow. stapji 0.05 Muz. poi. 0 25 „Ucz 
my się po-skiej kolęd'/" 0.45 Dzień w jęz. 
jjol i ang. 0 55 Dzień. Świat. Z w. Pol. z Zatr.
1.03 Muz. balelowa 1.20 „Jase ka w  Jas rn i- 
cy“  1 30 Skrzypce i śpiew. 2 00 „Pociąg i nar­
ciarskie w  Polsce". 210 Kajjeia Ludowa. 2.50 
Program  na jutro.

wątpliwość ustalonym, że stroną, któ 
rej groźby pod adresem przeć,wn. - 
kuw mugły wzbudzać obawy, iż  zo­
staną urzeczywistnione, b y li właśn.e 
uzbrojeni socjaliści, a nie n arod ow ­
cy-

Oskarżonych obciążał zresztą swoi 
m i zeznan ami jedyn ie świadek, zde 
maskowany jako ten, k tóry jednego 
z oskarżonych pchnął nożem w  p le­
cy-

Sąd postanowił wszcząć przeciwko 
temu św iadkowi postępowanie karne 
a wszystkich oskarżonych un:ew in -  
nił. Obronę wnosR adw. St. M ała - 
choweki z W arszawy.

A k a fó g g if c y  
sana M a  i h i M

W  przedśw ątecznym okresie r. b. 
T -w o „Bratnia Pom oc" uniwersytetu 
zorganizuwała sprzedaż choinek.

M iejsce sprzedaży znajduje oię 
przed kościołem W izy tek  (K rak  - 
Przr-Jm. —  wprost ul. K rólew sk iej).

Organizacją sprzedaży zajm ują się 
bezpośrednio sarni akademicy. Całko 
w ity  dochód, uzyskany z tej akcji, 
obrócony zostanie na pomoc w  opłaca 
niu czesnego.

Apelu jem y do wszystkich Po laków  
aby nabywając choinki, sprzedane 
>rze’  akadem kóvy poparli in ic ja ty ­

w ę m łodzieży polsk:ej.
W  celu lepszego obsłużeń a i dokład 

nego zorientowania się w  ilości zapo 
trzebowan:a akaderrrcy proszą o moż 
liw e jak najwcześn:ejsze nabywanie 
rbrćnek akądejW rłrch.

no jednogłośnie następującą re zo lu ­

cję:
„Akadem icy Górnoślązacy, studiu 

jący na wyższych uczem.ach w  W ar­
szawie, pow tórn.e domagają się u iw o 
rżenia p o '’ techniki i um w eisytetu  w  
Katowicach.

Żądam y natychm iastowego u tw o ­
rzeń, a Akadem ii M edycznej, jako za­
czątku przyszłego un.wersycelu w  
Katowicach.

U tworzen ie tych uczelni jest ko­
niecznością ze wa.giędów społeczno - 
narodowych Śląska, zw łaszcza po 
przyłączeniu Zaolzia.

Zw racam y się z apelem  do kole -  
gów  z innych ośrodków akademie - 
k,eh i organizacji w oj. śląsKiego —  
o mocne poparcie naszej in ic ja tyw y 
w  sprawie utworgen a politechniki i 
uniwersytetu w  Katow icach".

Kiermasz Etarcmfr 
warszawskich

Dn. 18 bm. o g-dz. 11 rano w D^mu 
Harcerstwa przy ul Ł a z ik ow sk ie , 7 (do 
j‘azd autobusem ,,E‘ tramw-ajami 
„W ” otwarty zostanie kiermasz gospodar 
czy harcerek warszawskich.

Kiermasz trwać b?dz‘e do dmia 29 bm. 
Na jego sto:ska h zrajdą się wyroby re- 
g’c-alne, artyk ły wytwórni i warszta­
tów harcersk^h itu. D a zwiedza iącv !* 
kiermasz będzie otwarty w godz. 10—20

Depgoaflie M a
w  okresie śv U

Dyrekcje pocztowe rozesi!a!v s z c z e g ó ł  
wij inistruikcję o funkcjonowan/u poczty 

w czase  nadchodzących świąt.

W  dzień wigjlijny, 24 bm. sfirżfoa ’/=w 
nętrzna dia pubi-czności, trwać brdz -e 
do godz. 16, przy czjan odbędzie się dwu  
krotne doręczanie korespondencji.

P o  n:edzie!nej przerw'-e, w pam M / a* 
tek, dn. 23 bm. nakazano jednorazow e
doręczeń e zwyk!ych lislćw . (i)

C z i e n T i U  r e p o r t e r a
O D M R O Ż E N IA

W  ciągu wczorajszego wieczoru 
i nocy ubiegłej Pogotow ie udzieliło 
pomocy w  wypadkach odmrożeń u- 
szu, rąk lub tw arzy w  kilkudziesię 
ciu wypadkach. M iędzy innym i na ul. 
Tuszyńskiej ok. po.nocy znale ziano 
W ładysława Lange, 1. 24, roootnika, 
dającego słabe oznaki życia. Przyby­
ły  lekarz Pogotow ia stw ierdził, że 
Lanye test w  stanL n ietrzeźwym , t -a 
że u legł odmrożeniu n g, rąk oraz twa 
rzy i po udzieleniu pomocy przew iózł 
go do szpitala na Czyste.

Przed  domera nr. 14 na ul. W ie l - 
k iej znaleziono jakąś kobietę w  w ie ­
ku ok. 36 lat, która leżała zmarznięta 
na chodniku, W ezw any lekarz Pogo­
towia, po udzieleniu pomocy, prze -

nie przeznaczonej na rozbiórkę, nale­
żącej do I. Lichtenberga zakwalercwa 
ło się 3 bezdomnych osobników, k ió  - 
rzy  wskutek panującego zimna rozr,a 
liii ogrnsko w  jednym  z pokojów  o fi­
cyny. Frzez okna poczęły w yd o b y ­
wać się gęste k łęby dymu. które za­
alarm owały mieszkańców domu. (Ve- 
zwano pogotow ie I  oddziału straży o- 
gn iowej, które po krótkiej akcji o -  
gień ugasiło. Bezdomnych osobników 
oddano pod oniekę poheji.

P P Ż A K Y  
'V  domu nr. 39 przy ul. ( L t r o jg a  

bryce skrzyń i on. k ». i ur wrt' i- 
należącym  do Banku Gospodarstwa 
K rajow ego , w  mieszczącej się tam fa 
nych, należącej do Ch. Skupa i S. K a  
mińskiego wybuchł pożar. Ogień po

w iózł ją  do szpitala Dz. Jezus. Ustało i wstał w kantorze drew nknym . znaj
no, że była to M arcinkowska Stani­
sława, I. 33, bezrobotna i bezdomna 

Na rogu W olsk iej i Sieradzkiet zna 
leziona mężczyznę w  w ieku ok. 55 I., 
prawdopodobnie w łóczęgę, który sie­
dział pod irurem , zmarznięty, nie da 
jąc znaków życia. P rzyb y ły  lekarz Po 
gotow ia po udzieleniu pomocy prze - 
w iózł go do szpitala na Czyste.

Poza tym  w  bardzo w ielu  wj-pad- 
kach dyżurni lekarze Pogotow ia u- 
dzle lili pomocy zgłaszającym  się z od 
m rożeniem  uszu lub rąk.

Z A C Z A E  ZEN1A 
W  domu nr. 2 przy ul. M ińskiej 

uległa zaczadzeniu rodzina K ow aczy- 
ków, W ezwano lekarza pogotow-ia 
k tóry udzielił pomocy, M ari K ow a l­
czyk lat. 24, je j 5-letniemu synowi 
M arianow i oraz 5-miesięcznemu dru­
giem u synowi, m ieszkającego zaś ra­
zem z nim i K aro la  Smolińskiego, 
I. 80, bez zajęcia, po udzieleniu po­
m ocy przewieziono de szpitala P rze ­
m ienia Pańskiego.

W  domu nr. 28 przy ul. H a jo ty  za- 
czadzała Jadwiga Pagaczewska, 1. 28, 
WTezwano lekarza pogotow ia który 
po udcieleniu pomocy pozostawił ją 
na miejscu. W ypadek powstał wsku­
tek źle  funkcjonującego pieca.

B E ZD O M N I W Z N IE C IŁ " P O ? A R  
W  3-p iętrcw ym  domu przy ul Frań 

ciszKańskiej 18 w  poprzecznej o ficy-

dującym  się w ew nątrz hali fabrycz 
nej. N a  szczęście ogień w  porę spo - 
strzeżono i zaalarmcwr.no straż r rn 'o  
vvą Na n rejsce przybył 4-ty odd"inl 
straży ogn iowej, który po 2-godzin - 
nej akcji ogień ugasił. W yrąbano oho 
ło 12 mtr. pułapu, poza tym  zni-zrze- 
niu uIcg5o urządzenie kantorku, oraz 
część hali fabrycznej. Przyczyną po­
żaru było niedostateczne izolowanie 
rury piecyka od ścianki drewnianej.

W  szopie drewnianej postawień" j 
na posesji nowonudująrepro się domu, 
przy ul. N iepodległości 118 a. nal"''ą  
oej do Samuela G ra ffa  wybuchł p 'ż  ir 
Szopa była zamieszkana częśnewa 
przez dozorcę Leona W iśniewskiego, 
częściowo zaś zajęta na pakamerę, w  
której przeehowvwane by ły  narze-D ę. 
Zaalarm owana I I I  oddział straży og­
n iow ej, k fó rv  po god^inr-ei akmi n - 
gień ugasił. Częściowo zniszczeniu u- 
legła szooa. P rzyrzvną  pożaru ' "1 
brak izolacji m iędzy piecykiem  a 
ścianka drewnianą.

Z E M D L A Ł  Wr K Ą P IE L I
W domu Nr. 17 przv ul. K M isk i-j 

pod-zas kąpieli zemdlał M ;cbał de 
M alharye. 1. 53, inżyn-er. Wejrwan-o 
lekarza Pogotow ia. k4óry stw ierdził 
lekkie zatrucie gazem świetlnym, u- 
la tria łącym  się z p iec-ka i po udzi-^e 
niu pomocy pozostawił go na kuracji 
w domu .

Red_ktorzy działów: depetz i Informacyj politycznycn (str. 1 i 2) — Feliks Jordan; publie s*vki polit'-czne.i (str. 3) — Stefan Borowik ; m-owincjonalrie?o 'sł r. 4i — Danrazy Czwojdak; sportowego (str. 5) — Jerzy Więc­
kowski; miejskiego (6tr. 6) —  Andrzej Niklewicz. Za ogłoszenia i artykuły reklamawe odpowiada Ryszard Ucieszyński

Drukarnia Artystyczna Nowy Świat 47, Wydawca: „Zachodnia Spólk-, W y d a w n ic z a a . z o. o.


